
Nr. 114. Kraków, Sobota 19 Maja 1888. Rocznik Y II
„Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
rocznie: półrocznie: I kwartalnie: II miesięcznie:

Na p.owinoyi, i  przesyłką pocztową 24 zł. w. a. 12 zł. w. a. i 6 zł. w. a. 2 złr. — et.
W Państwie Niemieckiem . . . .  2 8 ,  , 1 4 ,  ,  7 , ,  ^ » — >
W m i e j s c u ............................................20 , ,  10 , ,  j  5 , ,  1 ,  80 ,
Do Włoch, Francyi, A nglii, Belgii, '

Szwajcaryi, Tnrcyi i innych krajów 32 ,  ,  16 , ,  1 8 ,  , I 3 , — ,
Pojedyaozy u a e r  koaztuje 10 oent&w, z przesyłką pooztową 13 oentów.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ie s i
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administracyi Nowej R eform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłaoie pocztowej. — Listów  niefrankowanych nie przyjmuje się.
S ę k o p is m ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  z w ra c a .

Adres Bednkcyl i Adm inistracji; Ulica iw. Jana 13.

NOWA

m u

Prenumera tę  ^ r i y jm n j ą :
zamiejscową : Admiiiisijaov „Nowej Reformy* i wrry. ie w .,  aj poeztowe; 

miejscową :  Adminisuacya „Nowej Reformy*. —■ Ma^aryn nowoi il F. A. G n g sn  i Główna 
trafika w Pynkn; — C. k. krakowskie korcesyunowane biuro CSilbeistbin) plac Maryacki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w H u i 
nic — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłunzcnlu (iuberaty) przyjmuje Admini­
s trac ja  za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za katdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od rniejoc* wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy* (prospekta oyrkularie 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cerę 1 złr. od 100 eg^emplaiay d l .  <:amiejs< owych, a 50 oent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumerat ów. — Należy toM np.asza się . 'Z Ć u  nadesłać 
przekazem pocztowym — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We T sowie 
Bióro dzienników, Luawik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W  Tarnowie Agencya dzien­
ników Józefa Pisza; — W  Rzeszowie księgarnia J . A. Pellara; — W  Przem yślu B. 
Doskc-ki i Spółka; — W  Tarnopolu księgarnia L. C iL ezkc; — W  Wiedniu pp. Haa- 
senstein & Vogler (takie w Hamburgu, Prank.ureie nad 'ueneu, ii Hinie, Lipsku, Lazy ei i 
Wrocławiu) A. oppelik, Sznbenbast, Nr. 2. E. Mosce (tasze w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W  r a r y i n  Księgarnia Lozembnrgska 3 rue des G tukIs Augustini i So- 

cietó Muiuelle de Publieitó A. L o r e t t e ,  direotaur. Bue Caumartin 61.

K r a k ó w ,  1 8  m aja.

II.
Nie pierwszy raz stało się, iż repre­

zentacja kraju naszego narzuca krajowi 
ciężką ofiarę w tym przeważnie albo i 
wyłącznie zamiarze, ażeby nie narażać 
obecnego rządu na upadek. Ażeby przeto 
utrzymać ów „system", w którym, jak 
wykazaliśmy wczoraj, interes kraju nie 
znajduje dostatecznej obrony — musi re- 
prezentacya kraju sama czynić ciągłe o- 
fiary ze swego przekonania, musi też 
krajowi ofiary ciągle narzucać.

Taki stan rzeczy możliwy jest jako 
p r z e j ś c i o w y  — ale żadną miarą nie 
da on się otrzymać jako t r w a ł y .  Dzie­
więcioletnie trwanie gabinetu Taaffego 
tej większości, o którą się on opiera, a do 
której nasze poselstwo należy — to czas 
aż nazbyt długi, aby z ofiar, położonych 
wyłącznie dla utrzymania tego gabinetu 
i tej większości były się okazały realne 
pożytki, polityczne, ekonomiczne,-społecz­
ne. Wtedy kraj powiedziałby sobie: wpra 
wchae ofiary były ciężkie, ale oto stan 
przejściowy się skończył, wzniosło się 
nie jakąś lepiankę, która co chwila w po­
sadach swych się chwieje tak, że ją ciągle 
latać i podpierać trzeba, ale gmach trwały, 
w którym zdrowo, wygodnie i bezpiecznie 
mieszkać można. Ale gdy po laiach dzie 
więciu tego powiedzieć nie można — gdy 
ów gmach utrzymuje się tylko ciągłem 
łataniem, podpieraniem, ciągłemi ofiarami 
gdy on sam w sobie nietrwały, co chwila 
na upadek jest narażony, nam zaś bez­
piecznego i spokojnego nie daje przytułku: 
to już co najmniej o b o j ę t n y m i  siać się 
musimy na to, czy lepianka, zwana „sy­
stemem TaaffegO" utrzyma się, czy runie, 
skoro nam w niej ani o włos nie lepiej, 
niż było dawniej.

Innemi słowy: K o ł o  powi nno  prze­
s t a ć  b y ć  s t r o n n i c t w e m  r z ą d o -  
w e m ,  a ż e b y  n i e  m i e ć  o b o w i ą z k u  
u t r z y m y w a n i a  t e g o  r z ą d u  k o s z ­
t e m  c i ą g ł y c h  of i ar  kraj u.  Prze­
stawszy być stronnictwem rządowem, Koło 
wróci do dawnej swej tradycyi, o tyle 
lepszej od dzisiejszej polityki, iż wówczas 
przecież czyniło się dla kraju jakieś zdo­
bycze, gdy dzisiaj same tylko odnosi się 
szkody. Tą tradycją było: nie prowadzić 
ani bezwzględnej opozycyi, ani polityki 
bezwzględnie rządowej; popierać rząd w 
tern, co dobre; zwalczać go, gdy błądzi; 
nie wiązać się stale z żadnem stronni­
ctwem w Izbie — popierać wszystkie 
słuszne żądania innych stronnictw, zwal­

czać wszelkie nieuprawnione. Takie nie­
zależne stanowisko sprawiłoby, iż byli­
byśmy zawsze pożądanym sprzymierzeń­
cem, którego poparcie nie jest z góry za­
pewnione jak dzisiaj, ale się je zyskuje 
przez — wzajemność. Sam rząd, który 
w obec dzisiejszej opozycyi nieraz jest 
skłonnym do daleko idącej uległości i 
który Niemcom, w opozycyi tej zasiada­
jącym b a rd z o  często czyni daleko sięga­
jące ustępstwa — sam rząd musiałby 
wówczas więcej liczyć się z nami, pamię­
tając, że reprezentacya kraju 6 miliono­
wego, rozporządzająca przeszło 50 gło­
sami w Kadzie państwa, ostatecznie nie 
jest ciałem, nad którem możnaby lekkiem 
sercem przejść do porządku dziennego.

Sprawa wódczana powinnaby wpłynąć 
na Koło w kierunku takiiej, jaką wyżej 
nakreśliliśmy, zmiany jego stanowiska. 
Niechby Koło w tej chwili w jakikolwiek 
sposób zapytało kraju — a jedną zewsząd 
otrzyma odpowiedź: n i e z a d o w o l e n i e .  
Jeżeli Koło z tern się liczyć nie będzie, 
nastąpi to, co w życiu politycznem naj 
gorsze: rozdwojenie między krajem a je 
go reprezcntacyą. Niech więc Koło wy­
biera...

Jutro wspomniemy o dalszych i na in- 
nem polu następstwach sprawy wódczanej.

Komisya spirytusowa.

Telegram doniósł nam wczoraj o przykrej spra­
wie świeżo wybranego posła Kozłowskiego. Zło 
ży ł on mandat dla tego, że wybór jego byłby 
musiał być unieważniony ze względu na brak 
przepisanego w konstytucyi wieku. W dyskusyi, 
jaka w tym przedmiocie w komisyi weryfikacyj­
nej się toczyła, zarzucono rządow i, iż po raz 
pierwszy zdarzyło się, że rząd te rzeczy bierze 
tak seryo i że zawiadomił Izbę urzędownie o wie­
ku wybranego. Jeżeli tak jest, to istotnie wiele 
daje do m yślenia fak t, że p. Kozłowski n a leża ł 
do głów nych reprezentantów  agitacyi przeciw 
opodatkowaniu wódki w kraju podjętej — że za­
tem  owa wyjątkowa skrupulatność rządu me jest 
zupełnie bezinteresowną i jest rodzajom pol.tycz- 
nego o d w e t u -  Ale jeżeli rządu nie można tu 
zupełnie uspraw iedliw ić, to przecież wma tego 
skompromitowania kraju, w znacznej części spada 
na samego dra Kozłowskiego. Bo kouipromitacyą 
kraju je s t zajście, z którego się okazuje, że poseł 
albo nie zna konstytucyi, będącej źródłem i pod­
stawą jego m andatu , albo nie znając przepisów 
konstytucyi, chciał je ominąć. Jedno złe, drugie 
jeszcze gorsze —  jedno i drugie zawBze wobec 
innych w przykrem  stawia nas świetle. Cenimy 
bardzo tę gorliwość obywatelską, która kazała 
p. Kozłowskiemu spieszyć się rychło do pracy 
w reprezentacyi kraju — ależ żadną miarą nie 
może to usprawiedliwiać f akt u, iż chciał on 
wbrew postanowieniom konstytucyi chwilę tę przy­
spieszyć.

Na środowem posiedzeniu komisyi do opodat­
kowania spirytusu załatwiono ostatecznie drażli­
we punkta sporne. Pierwszy zabrał glob poseł 
fi e z n i k (prawdopodobny referent w Izbie) i 
wnosi, ażeby w §. 2 przyjąć cyfrę odszkodowa­
nia dla właścicieli p ropinacji w wysokości 1 mil 
złr. w Galicyi a 100.000 złr. w Bukowinie.

B e  e r  zapytuje wnioskodawcę, co go spowo­
dowało do tego, iż z jednej strony odstąpił od 
swego pierwotnego wniosku (1,200.000) a z dru­
giej znów wnosi wyższą kwotę niż Szalaszek 
800.000).

M e z n i k  odpowiada, że do zmiany wniosku 
spowodowały go głosy w kom isyi, iż suma 
1 ,200.000 jest za wysoka, więc ją  obniżył, zaś 
kwuta. projektowana przez Szalaszka wydawała 
mu się zbyt niska.

A u s p i t z  oświadcza, że za tak wysoką sumą 
tembardziej nie może głosować, iż ustanawia 3ię 
ją na tak długi szereg lat bez względu na to, 
czy faktycznie będą poszkodowani właściciele 
propinacyi, czy nie.

W głosowaniu wniosek Meznika przyjęto 16 
głosami przeciw 12, a komisya wraca do §. 1 , 
który pozostawiono w zaw ieszeniu, a który za­
wiera oznaczenie wysokości c ł a .

Szef sekcyi B a u m g a r t n e r  na zapytanie 
M a u t h n e r a  oświadcza, że przy ocleniu będzie 
waga beczek wliczana. Uchwalono §. 1 bez zmia­
ny — będzie przeto pobierane cło od likierów, 
araku, rumu i koniaku w kwocie 76 zł. —  od 
innych gorących napojów 60 złr.

Do §. 3 orzekającego o rozkładzie kontyngentu 
między Austryę a W ęgry, zabiera głos m inister 
D u n a j e w s k i ,  ażeby odpowiedzieć na zapytanie 
M e n g e r a ,  wystosowane doń na ’9dnem z po­
przednich posiedzeń, czy w sprawie kontyngentu 
były jakie rokowania z rządem węgierskim i jaki 
był ich wynik. Otóż przedewszystkiem co do §. 
3 komitet ściślejszy austryacki uchwalił moc obo­
wiązującą rozkładu kontyngentu ograniczyć do 
końca r. 1897 — zaś komitet węgierski do końca 
1898. Oba rządy jednak zgodziły się, że w ogóle 
nie ma potrzeby w ustawie jakikolwiek term in 
oznaczać. M inister przeto p ro s i, aby odrzucić

M e n c e r  wskazuje na §. 2 ustawy z 21 g ru ­
dnia  1867, według którego podatki pośrednie, 
pozostające w związku z produkcyą, mają Dyć w 
obu połowach monarchii traktowane według za­
sad jednolitych, od czasu do czasu omówionych. 
Do takich opłat należy niewątpliwie podatek od 
wódki. Zdaniem mówcy przeto jest to niezgodne 
z konstytucyą, żeby były powzięte inne postano­
wienia co do kontyngentu dla Austryi a inne 
dla Węgier. Mówca przeto czyni następujący 
wniosek ; „Uregulowanie rozdziału ilości alkoholu, 
jaka może być produkowaną w edług nizszej sto­
py podatkowej, może nasiąpić tylko w drodze u- 
stawodawczej w edług tych samych zasad w Au­
stryi i w W ęgrzech". Mówca popiera także ogra­
niczenie kontyngentu do 3 lat, w edług wniosku 
Plenera.

S t e i n w e n d e r  wnosi, żeby §. 3 odesłać do 
komitetu ściślejszego z poleceniem załatwienia go 
równocześnie z ustawą kontyngentową, dalej wno­
si ewentualnie oznaczyć term in końcowy na s ie r­
pień 1892.

W głosowaniu odrzucono wniosek odraczający 
S t e i n w e n d e r a  18 głosami przeciw 12 — 
przyjęto ustęp 1 §. 3go z zastrzeżeniem co do 
cyfry 20 głosami przeciw 10 — a co do cyfry 
odrzucono wnioski P o p p e r a ,  S p e n s a ,  tu ­
dzież komitetu ściślejszego i przyjęto projekt rzą­
dowy. Odrzucono także wniosek ograniczenia 
kontyngentowania do trzech lat i przyjęto wnio­
sek rządowy, nie oznaczający żadnego term inu. 
W edług tych uchw ał tedy będzie wykosić ogól­
ny kontyngent 1,878.000 hekt. z czego wypa­
dnie na Austryę 997.458 hekt, a na W ęgry 
870.542 hekt.

Ziemie polskie.

(Wiece w Wielkopolsce. —  Stow. nauczycielskie. —  
Skutki germanizacji szkół).

Ruch wieców/ w W ielkopolsce, który chw ilo­
wo był przycichł, znowu się ożywia. W ubiegłą 
niedzielę d. 13 b. m. odbyły się wiece w Wie- 
rzenicy, w Jakóbowie, w Graboszewie i w Borku, 
a dnia 10 b. m. w Kobylinie. Wszędzie zebrali

sam ych władz pruskich. Oto wyniki nauki szkol- 
re j  za panowania tego systemu są tak nikłe, że 
regeneya poznańska czuła się zniewoloną, o g r a ­
n i c z y ć  p l a n  s z k o l n y  i z a i r r e s  n a u k i ,  
ażeby przynajmniej w tym  szczuplejszym zakre­
sie dziatwa mogła się czego nauczyć. Dowodzi 
to najlepiej, że system jest fałszywy — bo prze­
cież uz lolnienie dzieci polskich nie je s t gorszem, 
niż niemieckich.

Pew na litografowana korespondeneya katolicka 
pisze w tym przedtr .o c ie :

„Jeżeli reg en c ja  motywuje anormalność poło­
żenia szkół poznańskich przepełnieniem  lokali 
szkolnych oraz starością i brakiem uzdolnienia 
nauczycieli, to zapomina, że podobne niedogodno­
ści i w innych panują dzielnicach, a pomimo to 
tak sm u tn jch  nie w jkazują rezultatów. A zatem 
bezwarunkowe istnieć muszą specjalne zupełnie 
powody szkolnego fiaska w W Księstwie Poznań- 
skiem Nawet reg en c ja  sam a, chociaż tylko en 
passulU porusza „nieszczęśliwe stosunki języko­
we" w W. Ks. Poznańskiem. Stosunki języko­
we są jednakowoż, jeżeli nie jedynym , to w ka­
żdym razie na>ważniejszym powodem niepowo­
dzenia nauki w poznańskich szkołach ludowych.

„Jak papugi uczą się dzieci polskie niezrozu­
miałych dla nich  słów n iem ieckich , cóż więc 
dziwnego, że rezultat częstokroć nie jest świe­
tniejszym , jak u ptaków owych? Nie zdołają one 
bowiem zrozumieć tego , czego się uczyć mają i 
nierozwinięte i g łupie szkołę opuszczają. W yda­
ne na ich wykształcenie pieniądze są zatem po 
prostu do wody wrzucone, a co gorsza, przepeł­
nieni wstrętem  do udzielanej im w obcym języ­
ku nauki, znienawidzą ją  zupełnie i bynajm niej 
nie mają ochoty do dalszego kształcenia się. Ha- 
betnus confiłentem reurn, woła słusznie na wstępie 
zamieszczonego reskryptu prezydyalnego Kuryer 
Ptenańskt, ale niestety bynajmniej nie zawiera 
owo przyznanie się dc winy zamiaru naprawy 
błędnego systemu szkolnego. Z naszej strony są­
dzimy, że kontynuowanie systemu tego wkłada 
na ministerstwo wyznań wielką odpowiedzial­
ność".

uchwaloną juz przez kowUet ściślejszy niani sie bardzo licznie m ’ejscowi i okoliczni ojcowie
pod tym w zględem , gd_,by zaś komisya cluńała 
koniecznie term in oznaczyć, należy to uczynić 
zgodnie z węgierską kom isją Co do uchwalonego 
piz.ez komitet ściślejszy zniżenia kontyngentu dla 
W ęgier, m inister powołuje się na to, co już 
w komitecie owym powiedział, że rząd węgierski 
ze względu na uprawniony interes produkeyi wę­
gierskiej na tę zmianę się nie zgodzi. Tak się 
też i stało —  a m inister p ro s i, aby zmianę co­
fnąć Również prosi o przywrócenie drugiego 
ustępu §. 3 w brzmieniu projektu rządowego.

S p e n B  wnosi, żeby cały kontyngent oznaczyć 
h_ 1 ,707.000 hektolitrów, udział Austryi na 
959.458 hektol., zaś udział W ęgier na 739.542 
hektol. Wniosek ten obniża całą cyfrę kontyn­
gentu dla obu połów monarchii.

P  o p p e r  po dłuższym wywodzie żąda pod­
wyższenia cyfry austryackiej a zniżenia węgier­
skiej — tak, że dla Austryi wynosiłby kontyngent 
1,092.458, zaś dla W ęgier 777.542 hekt.

P l e n e r  jest przeciw wszelkiemu kontyngen­
towaniu — jeżeli zaś ma już to nastąpić, należy 
kontyngent tylko na 3 lata oznaczyć.

rodzin, a w Borku tak licznie, że obszerna sala 
nie mogła wszystkich pomieścić i większa część 
przybyłych na wiec zostać m usiała na dworze. 
Prawie na każdym wiecu przemawiają także i w ło­
ścianie. W ogóle wszyscy znający tamtejsze sto­
sunki stwierdzają zgodnie, że wiece bardzo znacz­
nie się przyczyniają do podniesienia ducLa naro­
dowego i oświaty wśród włościan. Mają też dzi­
siaj głównie ten cel i charakter, bo rzecz wiado­
ma, że z protestów wiecowników rząd praski nic 
sobie nie robi.

Nauczyciele powiatu kościańskiego otrzymali 
wezwanie, ażeby przystępowali do zawiązującego 
się „niezależnego stowarzyszenia nauczycielskiego". 
Dziennik Poznański ostrzega, że „ przyszłe to 
kółko nauczycielskie będzie także miało zadanie 
pielęgnowania obyczajów n iem ieckich , śpiewu 
niemieckiego, języka niemieckiego i niepozwala- 
nia członkom Polakom między sobą mówić swym 
ojczystym językiem". Skutki germanizacyjnego 
systemu w szkołach ludowych w W ielkopolsce i 
zupełnego z nich wykluczenia języka polskiego, 
objawiają się w sposób , zwracający już uwagę

Z dzienirków rosyjskich.

Podana przez brukselski Nord  pogłoska o pla­
nie zamienienia R u m u n i i  w prow incję au- 
stryacką wywołała w prasie rosyjskiej pewne 
wzburzenie. Notooje Wremia uczuło się tem tak 
rozdrażnione, iż gniew a się na Nord  za zbyt ła ­
godne traktowanie tego przedmiotu. Dziennik pe­
tersburski odzywa się w ten sp o só b :

„Brukselski Nord traktuje zupełnie seryo po­
głoskę o projektów-nem jakoby zjednoczeniu Ru­
munii z A ustro-W ęgram i Co więce wedle Norda 
istnienie tego projektu jest rzeczą „niew ątpliw ą". 
CiHitawi |«eteśm» skąd wieści te czerpie organ 
uchodzący za gazetę quasi półurzędową naszych 
sfer rządowych. Wątpimy, aby wieści te wyszły 
z Petersburga i ubolewamy nad zagadkową i nie­
dokładną ich formą. A jednak jest to rzecz cie­
kawa, kto właściwie powziął taki projekt, dążący 
otwarcie do naruszenia traktatu berlińskiego, k tó ­
ry, jak wiadomo, zapew nił Rumunii stanowisko 
całkiem niezależnego państwa.

„Że niezależuuść Rumunii niepodoba się dyplo­
matom austro-węgierskim, temu nie dziwimy się

N I E  W  P O R Ę .
S T O W R I i A .

Naszkicował

Dyzma, Zim orowicz.

3 i Oiąg dalszy.)

— No! Siaehu! —  dodał gość po chwili, pu­
szczając w górę gęste kłęby dymu —  nagadałem 
bez potrzeby i skwasiłom ci do reszty humor, 
ale ot... żebym nie zapomniał, z czem tu właści­
wie przyszedłem: Jest robota I.... W przyszłym 
tygodniu potrzebny będzie postum ent drewniany 
pod fi^arę: okrągły słup, naśladujący marmur. 
Malarz zrobi swoje, a ty masz tu wymiary — 
rzekł stawiając dziewczynkę na podłogę i doby­
wając ołówek z kieszeni wyszarzułej kamizelki.

— Wysokość... Obwód koła... Podstawa... — 
mruczał, notując cyfry na długiej listwie leżącej 
na warsztacie. — Xo ci wystarczy. N ie ma nic 
naglącego, figura jeszcze nieskończona. Polecano 
rai zająć się ten więc go u ciebie zamawiam.

Stolarz wziął listwę do ręki, odetchnąwszy głę­
boko.

— No, jak jeszcze robota jest, to pół biedy!— 
odrzekł żywo. — Z tego trochę, z tego kapkę. 
Swoją drogą muszę ci na to, coś tu gadał, od­
powiedzieć, że i uczciwą pracą bez cjgaństw a, 
można też coś na świecie zdobyć! tylko trzeba 
wszystkie siły wytężyć.

Oczy stolarza iskrzyły się. Podniósł ręce, zaci­
skając pięści, przyczem długa listwa, zawadziw­
szy o sufit niskiego mieszkania —  pękła.

Gość spojrzał z uśmiechem na stolarza, przy­
pominającego w postawie Jowisza ciskającego 
gromy.

— Ale rozumie się! czemuby nie! Posłuchajże 
jeszcze — rzekł powstając i patrząc mu w oczy.— 
Ma się wkrótce zawiązać spółka stolarzy.... Otóż

była tam mowa o tobie. W przyszłą niedzielę 
dowiesz się więcej. Pójdziemy razem!

Postąpił kilka kroków, zdjął ze stołka mokry, 
wykropkowany białemi plamkami gipsowemi pal­
tot, i zarzucił na plecy.

— O! za pozw oleniem ! zostańno jeszcze chwil­
kę : ty nam zawsze dodajesz kurażu  w najgor- 
Bzej chwili i człek się jakoś rozrusza. N o! m a­
tka ! — rzekł stolarz ubracając się do kobiety — 
pospiesz się tam; napijemy się herbaty i poga­
damy jeszcze c o !

— Tak! tak! — dorzuciła kobieta, która do­
tąd stała nieruchomie przy piecu — zostań pan! 
herbata zaraz naciągnie.

— Dziękuję wam, ale ani chw ili! —  Posko- 
czył do dziewczynki, która zwinięta w kłębek 
pod warsztatem, na nowo zaczęła drzemać.

— Na drugi raz przyniosę cukierków... No, 
bądźcie mi zdrowi! — rzek ł, kręcąc się i zapi­
nając palto. — A głowa do góry!

Uścisnął stolarza.
— Dziękujemy panu z duszy!... Takeśmy ra 

dzi!... da pan Bóg doczekać.,.
Gość był już za drzwiami.
Stolarz stał długo przy drzwiach zamyślony
—  Spółka!., paradna rzecz!... No, cóż ty na 

to A ntka? h a? ... Spadł, jak anioł w sam czas. 
Już ono to pójdzie! Widoki są! wygrzebiemy 
się —  rzekł, potrząsając głową. — Ej! miałbym 
ochotę uscisnąć cię rzekł do zbliżającej się 
żony — ale... zgotuj tam tymczasem herbaty.

Kobieta podeszła na palcach do małego łóże­
czka, patrząc rozpromieniona na dziecko.

—  Zaraz! poczekaj trochę Stachu! Dzięki Bo 
gu, nawet moje skarby uspokoiły się. Spi mój 
robaczek. Jakie to ładne! przypairzno się!

Stolarz obrócił się na pięcie; opróżnił warsztat 
ręką; zdjął z pułki długi h eb e l, pobił młotkiem 
raz i drugi, przymierzył do oka. Poczem wziął 
jednę z opartych o ścianę desek, zaśrubował do 
warsztatu. Zatopiony w robocie, pochylał się m ia­
rowym ruchem, posuwając hebel, z którego wy­

biegały z szumem w esowatych zwojach j ióry, 
zwijające się w kółka.

W izbie było ciepło. dworze uciszyło się 
cokolwiek i tylko chwilami pom rukiwał wiatr 
przy drzwiach.

II.
Było już dobrze po południu.
Białe krupki śniegu sypały się gęsto na ziemię 

a odbijając się od twardego bruku, zbierały się 
w zagłębieniach. Mroźny wiatr przerzucał białą 
kaszkę z miejsca na miejsce.

Mężczyzna w wytartym tużurku, przylegającym 
ściśle do rozrosłych bark, zmierzał szybko wąz- 
kiemi uliczkami ku wschodniej stronie m iasta .— 
Z pod zaciśniętej czapki barankowej, błyszczały 
głęboko wpadnięte, w nabrzmiałych powiekach 
poczerwieniałe oczy. Pospieszał, zataczając się, 
m inął szerszą ulicę — wszedł wreszcie do cie­
mnej s ie n i, przecinając ukośnie obszerne po­
dwórze.

Z podwórza zalatywał płacz dziewczęcy.
Pochwycił gwałtownie zczerniałą klamkę; wpadł 

do izby rzucając błędny, osowiały wzrok po wszy­
stkich kątach.

Na środku izby stała kobieta, owinięta w ypło­
wiałą kołdrą z dzieckiem na ręku. Kilkoletnia 
dziewczynka odziana w szmaty, siedziała na po­
rzuconych wzdłuż ściany siennikach, płacząc i za­
wodząc głośno.

—  Czego beczysz! — tupnął mężczyzna przy­
tyty-

Przestraszona dziewczynka umilkła nagle, łkając 
już tylko cicho. Kobieta z dzieckiem na ręku, 
spojrzała na przybyłego z wyrazem cierpienia na 
bladej, wynędznialoj twarzy.

Schylając powolnie g ło w ę , zapytała cichym 
g łosem :

— Byłeś gdzie S tachu?
— Jeszcze nie wszędzie. Piekło się spiknęłol— 

odparł mężczyzną, zataczając wzrokiem po pustych

ścianach, na których gdzieniegdzie czerniał hak 
lub gwóźdź pajęczyną owinięty, od którego roz­
chodziły się po ścianach jaśniejsze ślady rozmai­
tych kształtów. Nad warsztatem wisiały piłki i na­
rzędzia stolarskie, zresztą było pusto — kilka 
połamanych krzeseł, w kacie biała szatka z m ięk­
kiego drzewa, dopełniały mizerne umeblowanie.

Stolarz przebiegał izbę ciężkim krokiem.
— Tydzień zbiegł na aiczem !... Dziś miałem 

odstawić robotę, a tu drzewa na recep tę !... Żeby 
choć nie to święto żydowskie, byłoby kilka gul­
denów za spiżarkę... Komuż to sprzedam ?

Kopnął silnie nogą w białą szafkę.
— Świat się pierwej zapadnie nim  wyciągnę 

ręk ę!... Masz przynajmniej mleko d lad z ieek i?— 
zapytał po chwili.

— Mam... żeby tylko pić chciało. Od wczoraj 
nic nie p ije ! — odrzekła kobieta westchnąwszy 
głęboko.

M ała dziewczyna o czarnych włosach wstała 
nagle z siennika, zbliżyła się do ojca, podniosła 
czarne, iskrzące oczy, chwyciła go za surdut, 
ciągnąc go kurczowo do siebie.

— Tatusiu! mnie się chce jeść!
Dziecko na rękach matki zaskwirczało jakimś 

nieludzkim głosem, poJobnym do przytłumionego 
skrzeku żaby.

Stolarz odwrócił się szybko, nasunął czapkę 
głębiej na oczy i zatrzasnął gwałtownie drzwiami.

Biegł s/ybko. —  Przebiegł kilka ulic skręcając 
w różne strony; zapatrzony wprost przed siebie, 
przeciskał się miejscami przez tłum y przecho­
dniów, —  aż wreszcie po pół-godzinuym marszu, 
zatrzymał się przed wielkim piętrowym budyn­
kiem.

Chwilę stal ze zwieszoną głową, —  m achnąw­
szy wreszcie ręką wszedł w wielką brami — i na 
szerokie schody, wysłane suknem w desenia 
z kwiatów. Wysoka, okazała lampa wznosiła się 
pionowo po nad poręcze schodów.

Dążył z pośpiechem po schodach, zmierzając 
na drugie piętro.

Z góry, w przeciwnym kierunku, zstępował 
wolnym krokiem gruby, odziany futrem mężczy­
zna, o bladej, nieco obrzękłej twarzy i siwych 
oczach; — usunął się na zakręcie, pozostawiając 
wolne przejście dążącemu w górę.

Mężczyzna w wyszarzanym tużurku wstrzymał 
się. Spojrzał marszcząc brw U  prostując się rzekł:

— P an  P ucher? ... w łaśnie przychodzę do pa­
na... w in teresie!...

I uchylił barankową czapkę.
— A toż znowu wvjakim ? — zapytał jego­

mość we futrze, skinąwszy protekcjonalnie głową.
—  Pozostało u pana kilka reńskich..
—  U  m nie?... M szak nasze rachunki dawno 

skwitowane, panie stolarzu — odparł gruby je ­
gomość, wzruszając ramionami.

— Nie- p an ie ! pozostało jeszcze z ostatniej 
roboty cztery guldeny niedoDłaeone — odrzekł 
stolarz szorstko.

— To-dziw ne! za robotę płacę nie ile kto żą­
da, tylko ile warta.

— Wszak było zgodzone...
— A gdyby nawet tak było, jak m ajster mó­

wi, a czego ja  sobie wcale nie przypom inam  —  
rzekł z naciskiem, trzepiąc w powietrzu laską 
o srebrnej gałce, jakuy groził — to i tak teraz- 
bym nie dal... Bo nie t u , mój panie stolarzu, 
miejsce i czas do załatwiania rachunków  ! — dodał 
odwracając się.

—  Przecież jesteśm y w d o m u !  żądam ty l­
ko... proszę! — rzekł, poprawiając się i ham u­
jąc donośny głos, —  proszę tymczasem zwrócić 
mi choć połowę l

— A to co? ... wyraźnie majstrowi mówię, że 
teraz nic nie dam... Nie ma co gadać!

M achnął gwałtownie laską w powietrzu, za­
wracając ku schodom.

(D. c. n .)
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wcale. W Rumunii nie zawsze b ęd z ie l'p an o w ił
król, cieszący się pełnem  zaufaniem w T W iedniu. 
Z czasem na tronie rum uńskim  m oie zasiąść czło­
wiek, nie będący zwolenniaiem ostrożnej polityki 
króla Karola, wówczas zaś kwestya ludności ru ­
muńskiej, zamieszkującej B u k o w i n ę ,  mogłaby 
w danym razie przybrać bardzo nieprzyjemny dla 
A ustryi charakter. Kto wie, czy sam król Karol 
nie będzie zmuszony przyjść do przekonania, że 
najlepszym środkiem  zachowania tronu i odzy­
skania popularności jest postawienie k w e s t y  i 
p a n r u m u ń s k i e j .  Krok taki z e  s t r o n y  B o- 
s y i  mógłby liczyć n a  u z n a n i e ,  a kto wie czy 
i nie na c z y n n e  p o p a r c i e .

„Rozumie się samo przez się, że Rosya nie po­
zwoli nigdy i za żadną cenę naw et na postawie­
nie kwestyi zjednoczenia R um unii z Austro-W ę- 
gram i. Obecny kierunek rządu rumuńskiego nie 
budzi naturalnie sympatyi w Potersburgu, ale do­
bre i to, że wspomniany kierunek może ustąpić 
miejsca innemu kierunkow i, boi dziej odpowiada­
jącemu widokom rządu rosyjskiego. Tymczasem, 
jako prowincya austro-w ęgierska, Rum unia zam­
knęłaby nam niewątpliwie wszelki p r z y s t ę p  
do  p ó ł w y s p u  b a ł k a ń s k i e g o .  Otóż cze­
goś podobnego nie dopuścimy żadną miarą na 
mocy przysługującego nam zwykłego prawa sa­
moobrony.

„Jeżeli Nord  w samej rzeczy pragnie bronić 
na Zachodzie interesów rosyjskich, to powinien 
był zająć carkiem inna stanowisko wobec takiej 
niedorzecznej pogłoski. O tego rodzaju kombina- 
cyi politycznej me można mówić ze spokojem. 
Nasi najserdeczniejsi na Zachodzie w ostatnich 
czasach coś za częsfo udają, iż zapomnieli zupeł 
nie o istn ieniu  Rosyi. Tymczasem bez zezwole 
nia Rosyi wszystkie podobne projekty są pustem i 
chimerami*.

W  artykule powyższym nie tyle chyba może 
obchodzić czytelnika gniew rosyjskiego pisma na 
jak ieś urojone plany dyplomacyi zachodniej, ile 
dwa bardzo szczere wyznania. Po pierwsze nie 
tai się Now. W rtm ia  z tem, że gdyby król K t  
roi starał się przyłączyć do swego państwa pro- 
wincye rum uńsk ie , należące dziś do Austryi, 
mógłby liczyć na sym patyę, a może i na czynne 
poparcie Rosyi Powtóra zaś przekonać się mo­
żna z artykułu, o którym mowa, jak wiele zależy 
Rosyi na wolnym przystępie do półwyspu Bał­
kańskiego, i jak dalece cała jej baczność skiero­
waną je s t w tym kierunku.

Grazdanin  przybrał w ostatnich dniach zno­
wu bardzo wojowniczą postawę. Tym razem sro- 
ży się cn jednak nie na Niemców, lecz na W ę­
grów, do których odzywa się w te słowa:

„Prasa węgierska żąda już teraz bez ogródki 
wojny z Rosyą. Krzykami temi maskuje ona po- 
prostu przesilenie wewnętrzne, nurtujące Austro- 
W ęgry i nie dające się zażegnać rozdwojenie dua­
listycznego tego organizmu.

„Dziwne zaprawdę losy prcypadły w udziale 
obu połowom m onarchii habsburskiej. N a W ę­
grzech wszyscy Słowianie jęczą literalnie pod uci­
skiem plem ienia M adyarskiego, które z azyaty- 
ckiem iście zezwierzęceniem dławi S łow ian , '  je ­
że.. zdradzą się czemkolwiek w cela zapewnienia 
sobie znośnego przynajm niej życia. W ręcz prze­
ciwnie dzieje się w A ustryi: tutaj Niemcy nie 
mogli dać sobie rady Zo Słowianam i i większość 
w parlam encie zależy od głosów deputowauych 
słowiańskich (Czechów, Polaków i Słoweńców), 
/w ieży  epizod z ministrem Gautschem dowiódł 
jak na dłoni, że Niemcy wobec Słowian są bez­
silni, i że A ustrya słowianizuje się coraz więcej, 
to jest, wkrótce rozpaść się musi.

„W obec takiego stanu rzeczy dziwnie brzmią 
zaczepne głosy prasy węgierskiej. Sama Austrya 
nie zdradza wca.e ochoty do wojny, ale Madya- 
rowie okazują wielką wojowniczość. Ileż to bi­
buły zużył już Pester Lloyd  na artykuły poświę­
cone ruskim uzbrojeniom! Panowie M adyary m a­
ją  podobno apetyt na nową bitwę pod V i i 1 a- 
g o s z .  A no,  b a r d z o  ł a t w o  b ę d z i e  z r o ­
b i ć  i m  t ę  p r z y j e m n o ś ć .

„W edług wszelkiego prawdopodobieństwa Ma- 
dyarowie zaczęli znowu spodziewać się poparcia 
z Berlina. Inaczej niepudobna zrozumieć nieroz­
sądnych ich wycieczek".

doprowadziły do żadnych poważniejszych rezulta­
tów. Rząd nie rozwiązał nawet tak elem entar­
nych kwestyj, jak kwestya soli dla bydła i kwe­
stya ubezpieczenia bydła. Ale przedewszystkiem 
należałoby zdaniem mówcy uregulować stosunki 
kredytu i towarzystw rolniczych. Dalej lozwodzi 
się mówca nad rozwojem niemieckiego central­
nego towarzystwa rolniczego w Czechach i w koń­
cu wnosi rezolucyę, wzywającą rząd, aby zarządził 
odpowiednie środki w celu p o d z i e l e n i a  c z e ­
s k i e j  R a d y  k u l t u r y  k r a j o w e j  w e d ł u g  
n a r o d o w o ś c i ,  podobnie jak to ma miejsce 
w Tyrolu. Na razie zaś żąda mówca s u b w e n- 
c y j  d l a  n i e m i e c k i c h  t o w a r z y s t w  r o l ­
n i c z y c h ,  i s t n i e j ą c y c h  w C z e c h a c h .

R e z e l u c y ę M i l n e r a  p r z e k a z a n o  ko-  
m i s y i  b u d ż e t o w e j

Dr.  P o k l u k a r  wbrew zapatrywaniom po­
przedniego mówcy tw ie rd z i, iż żaden rząd nic 
nie poradziłby na obecny stan  rolnictwa w A u­
stryi, gdyż ujemne strony naszego gospodarstwa 
wiejskiego zależą od czynników, będących po za 
sferą kontroli państwa. M lis te r  rolnictwa zrobił 
ze swej strony wszystko, co było w jego mocy. 
Po tej ogólnej uwadze omawia mówca szczegó­
łowo stosunki rolne w K ra in ie , wyraża wdzię­
czność m inistrowi rolnictwa za popieranie gospo­
darstw a rolnego w tej prowincyi i żąda większej 
dotacyi ze skarbu państwa na  cele melioracyjne.

Po przemowie dra Poklukara obrady przerw a­
no i posiedzenie zamknięto.

N astępne posiedzenie prezydent wyznaczył na 
jntro, 18 maja.

w Królestwie. Okólnik ten nosi datę 22 kwietnia 
(4 moja).

Korespondent londyńskiej Pall M ail Gazette, 
który miał sposobność rozmawiać przez czas dłuż­
szy z drem M a c k e n z i e ,  ogłasza treść tej roz­
mowy Leuarz angielski oznajmił korespondento­
wi , że prof. W aldeyer, który w badaniach mi­
kroskopowych nie znalazł nic innego jak to, co 
już poprzednio obserwował Virchow, wywniosko 
wał je d n a k , iż chorobą cesarza Fryderyka jest 
rak. Sam Mackenzie nie uważa tego za rzecz nie­
wątpliwie stw ierdzoną i utrzym uje tylko , iż ce­
sarz cierpi na zapalenie ochrzęstnej, co bywa 
w ogóle chorobą ciężką ale nie zabójczą Uspo­
sobienie cesarza jest takie, jakie się często na- 
potyka u chorych na chroniczne cierpienia. Oba 
wa śmierci i nadz'eja, iż nastąpi ona dopiero za 
lat kilka, opanowują go naprzemiau.

piszą Kon-

Z Rady państwa.
W % ed«ń, 17 maja.

( f t )  Na dzisiejszem posiedzenia Izby posel­
skiej przy rozprawie nad e t a t e m  k o l e i  p a ń ­
s t w o w y c h  zawiązała się wyczerpująca dysku- 
s y a o  s p o s o b i e  b u d ż e t o w a n i a  w y d a t ­
k ó w  n a  z a r z ą d  k o l e i  a d m i n i s t r o w a ­
n y c h  p r z e z  p a ń s t w o .  W dyskusyi wzięli 
udział pp. S c h a n p ,  S c h w a b ,  K r o f t a ,  
W r a b e t z  i A ń g e r e r ,  którzy szczegółowo 
roztrząsali rezolucye, wniesione przez komisyę 
b u d ż e t o w ą ,  wzywające rząd do j a s n e g o  
u m o t y w o w a n i a  w p r z y s z ł o r o c z n y m  
b u d ż e c i e  r o z m a i t y c h  p o z y c y j  w e t a ­
c i e  k o l e i  p a ń s t w o w y c h ,  tudzież do w y- 
ł u s z c z e n i a  z a s a d ,  j a k i e m  i k i e r u j e  
s i ę  r z ą d  w u ż y w a n y m  o b e c n i e  s y s t e ­
m i e  t a r y f o w y m .

Opozycya ze swej strony wniosła rezolucyę, 
wzywającą rząd do u z a s a d n i e n i a  s y s t e m u ,  
w e d ł u g  k t ó r e g o  r z ą d  o b l i c z a  k o s z t a  
z a r z ą d u  k o l e i  p a ń s t w o w y c h .  Rezolncyę 
tę uzasadniał dr. S c h a u p , wskazuiąc na wielką 
doniosłość budżetu kolei państwowych, wynoszą­
cego około 40 m lionów. Mówca proponuje przy­
jęcie systemu kotowania. Po przemowie repre­
zentantów rządowych bar. C z e d i k a i dra W i t- 
t e k a ,  oraz referenta M e z n  i k a —  uchwalono 
bez zmiany e t a t  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  wraz 
z rezolucyami komisyi budżetowej. R e z o l u c y ę  
m n i e j s z o ś c i  p r z y j ę t o  04 g ło s a m i p r z e ­
c i w  78. Praw ica głosow ała przeciw tej rezo- 
lucyi.

Po załatw ieniu budżetu m inisterstwa handlu 
Izba prawie bez rozpraw uchwaliła w drugiem 
trzeciem czytaniu projekt zmiany ustawy z d. 13 
marca 1883 r. o z a p o m o g a c h  z e  s k a r b u  
p a ń s t w a  z p o w o d u  p o w o d z i  1882 r., tu­
dzież projekt rządowy, dotyczący f u n d u s z u  
m e l i o r a c y j n e g o  na rok 1888.

Z kolei p rzystąp ią  Izba do rozprawy nad e t a ­
t e m  m i n i s t e r s t w a  r o l n i c t w a .

Dr. M i 1 n e r  ubolewa nad te m , iż rząd nie 
energicznie popiera gospodarstwo rolne.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  18 maja.

Korespondent wiedeński doniósł nam  wczoraj 
środowem posiedzeniu komisyi j arlam entarnej 

prawicy, tak zwanej siedm nastów ki, na którem 
załatwiono sprawę wódczaną i wyrówDano wszel­
kie różnice w tej sprawie między rządem a po­
słami polskimi. To „wyrównanie różnic* w tej 
sprawie dzieje się konsekwentnie według metody, 

której wspomnieliśmy przed kilku d n ia m i. 
wygrali ta tu s io ! wezmą w skórę i zaraz wrócą*. 

W edług tej metody zostały „wyrównane różnice* 
między p. Dunajewskim a p. Tiszą — n a s z  
m inister „w ygrał sprawę i wrócił* — "według tej 
samej metody „wyrównano różnice* między Ko­
łem poUkiem a rządem. Koło „wygrało sprawę* — 
a wróci do kraju mniej więcej za dwa tygodnie.

Die Todłen reiłen schnell" — to też sprawa 
wódczana galopem zbliża się do załatwienia i ju ­
tro komisya uchwali zapewne całą ustawę.

Gorzej jednak  rzeczy idą w pełnej Ł bie. Tutaj 
p o p ę d z a n i e  jakoś nie bardzo skutkuje. W środę 
odbyła się konfereneya przewodniczących klubów 
prawicy etlem  powzięcia uchwał co do programu 
pracy do otwarcia posiedzeń delegacyj dla spraw 
wspólnych. Postanowiono tedy, że rozprawa bud­
żetowa najpóźniej w sobotę muoi być ukończona, 

zaraz po świętach przyjdzie na porządek 
dzienny ustawa wódczana, układ z Lloydem 

ustawa przeciw anarchistom. Ażeby te uchwały 
wykonać można, uproszono prezydenta S m o l k ę  
oy sprosił w s z y s t k i c h  prezesów klubów, więc 

lewicy, i wpływem swoim n nich wyjednał, 
żeby — jak najmniej mówić w rozprawie budże­
towej. Smolka sprosił takie zebranie na wczoraj 
czwartek), ale skutek był prawie żaden. Preze­

sowie klubów lewicy, z całem zresztą uszanowa­
niem  „fur den alten H e rm “ oświadczyli Smolce, 
że wina opóźnienia budżetowej rozprawy spada 
głównie na prawicę, że on i— lewica— byli dotąd 
bardzo w strzem ięźliw i, ale mają jeszcze bardzo 
wiele do powiedzenia i mówców swoich wy­
cofać nie mogą. Zarazem prosili, żeby w sobotę 
nie było posiedzenia, bo jest obawa, że Izba nie 
będzie w komplecie. Nie pozostało prezydentowi 
nic innego jak zgodzić się na to wszystko. Dziś 
więc rozprawa budżetowa nie będzie skończona — 
dopiero we wtorek a może aż w środę.

O stanie rzeczy w M a c e d o n i i  
stantynopola Jo Polit. Gorresp.:

„W iarygodne osoby, przybywające z M onasty­
ru, zapewniają, że — pominąwszy zwykłe roz 
boje — nie zaszedł w tym okręgu w ostatnich 
tygodniach żaden niepokojący fakt i że w całej 
Mecedonii panuje spokój. Jeżeli jednak na po­
wierzchni nie znać żadnego poruszenia, to we­
wnątrz istnieje niczaprzeczenie pewien ruch, f 
wszyscy uważają to za niepodlegający wątpliwo­
ści dogmat, że w przeciągu kilku miesięcy wy­
buchną w Macedonii rozruchy,' które zaniepokoją 
całą Europę. Jestto  zdanie nietylko zajmują­
cej się polityką publiczności, lecz także dyploma­
tów z zawodu. Rząd angielski wysłał do Mace­
donii nowego konsula p. Shipleya. Ambasadoro­
wie wszystkich bez wyjątku mocarstw zwracają 
na zajścia w Macedonii pilną uwagę, a władze 
tureckie rozwijają tam czynność, do jakiej zazwy­
czaj nie bardzo bywają skłonne. Nasuwa się wpra­
wdzie pytanie, czy wobec tak rozległych zarządzeń 
wojskowych mogą w ogóle jakieś rozruchy wy­
buchnąć. atoli nie należy zapominać, że położe­
nie Turcyi jest dziś zupełnie innem , niż było 
wówczas, gdy nie brakowało jej jeszcze ani siły, 
ani odwagi do tłum ienia przemocą wszelkich nie­
porządków. Obawa, iż przelanie krwi chrześeijań 
skiej przez wojsko tureckie mogłoby mieć nie­
dobre następstwa, krępuje rząd ottomański. Ta 
w łaśnie obawa je s t powodem, że gubernatorowie 
Krety i Macedonii otrzymali rozkaz unikania 
wszelkiemi sposobami krwawych starć*.

Rząd 8 e r  b s k i zdobył się nareszcie na krok, 
który już dawno powinien był nastąpić. W Bel­
gradzie wzięło górę przekonanie, że ułatwienie 
em igrantom  bułgarskim formowania oddziałów na 
terytoryum  serbskiem nie zgadza się z obowiąz­
kami, jakie Serbia a a  dla sąsiedniego państwa. 
Ażeby na przyszłość położyć kres temu, wysłano 
właśnie większe oddziały wojska w okolice Niszu, 
P iro tu  i W ranii. Oddziały te mają urządzić w ca 
łem pogranicznem paśmie formalną obławę na 
rokoszan bułgarskich.

Komisya legitymacyjna anstryackiej Ł b y  po­
selskiej uchwaliła unieważnić wybór dra Kozłow- 
siego, z powodu iż nie ma wymaganego wieku. 
Sprawozdanie rozdano już wczoraj w Izbie —  
dr. Kozłowski jednak uprzedził uchwałę Izby, 
s k ł a d a j ą c  m a n d a t .  Na temże posiedzeniu 
zatwierdziła komisya wybór posła K o w a l s k i e ­
g o  i uchwaliła w sprawie wyboru B o r e i  c a  z 
Dalmacyi zażądać nowych dochodzeń. Oentraliści 
żądali unieważnienia tego wyboru z powodu isto­
tnych licznych nadużyć przy wyborze —  Czesi 
mimo to wnosili o zatwierdzenie — utrzym ał się 
zal wniosek Polaków o dalsze dochodzenia.

Donosiliśmy w swoim czasie o wybryku czer- 
niowieckiego gr. wsch. konsystorza, który w niósł 
do Bady szkolnej krajowej bukowińskiej żądanie, 
aby usunięto ze szkoły realnej w Czerniowcach 
dyrektora i profesorów nie rum uńskich, a zastą­
piono ich Rumunami wyznania gr. wsch. Obecnie 
dowiaduje się czerniowiecka Gazeta Polska, że 
podanie owo, przesłane ministrowi oświaty, zo­
stało już przez niego załatwione —  odmownie. 
Nie pierwsze to fiasko rum nnizatorskieb zapędów 
owego konsystorza.

dość
Próby, podjęte przez rząd w tym kerunku , nie

Z W a r s z a w y  donoszą, że dyrekeye kolei 
W arszawsko-W iedeńskiej i Dembnńsko-Dąbrow
skiej otrzymały od zarządu wojskowego polecenie 
zaopatrzyć się w pewnym oznaczonym term inie 
w znaczne zapasy węgla. Pierwszej z tych kolei 
kazano nabyć 600.000, drugiej 400.000 cetna- 
rów.węgla. Obie dyrekeye, chcąc wykonać to po­
lecenia w oznaczonym czasie, musiały zakupić całą 
tę ilość po cenach wyższych od zwykłej ceny 
węgli.

Dziennik Łódzki donosi, że gubernator p i o t r  
k o w s k i wydał do naczelników powiatów i po­
licmajstrów okólnik, oznajmiający im, że i z r a e ­
l i c i ,  poddani zagraniczni, nie mający — w edług 
znanej ustawy —  prawa pobytu w Rosyi, muszą 
zobowiązać się do opuszczenia K rólestwa w p r  z e- 
c i ą g u m i e s i ą c a. Po upły wie czterech tygodni 
ma być gubernatorowi przedstawiony dokładny 
spis izraelitów, którzy się do powyższego rozpo­
rządzenia nie zastosowali. W łaściciele zakładów 
przemysłowych, w których izraelici pracują, będą 
podlegali karze, gdyby chcieli zatrzymywać ich

Sprawy wojskowe zajmują ciągle jeszcze opinię 
publiczną w A n g l i i .  D/.ienniKi podają obszer­
ne komentarze do mowy gen. Wolseleya w Izbie 
lordów ,, która ząwiera, w istocie wiele ustępów, 
zasługujących na dosłowne powtórzenie. „Nie 
chcę wzbudzać popłochu — mówił generał, ale 
obecny stan wojska angielskiego jest w wysokim 
stopniu niezadowalniającym. W komisyi wojsko­
wej powiedziałem otwarcie, że gdyby na brze­
gach angielskich wylądowało 100.000 nieprzyja­
cielskiego wojska, mogłoby ono zająć cały kraj. 
Powiedziałem nadto, że dopóki nasza flota będzie 
tak słabą, jak  dziś, wojsko lądowe, rozprószone 
)o całej kuli ziemskiej nie potrafi się obronić. 
Twierdze nasze w kraju i w koloniach są zupeł­
nie niedostatecznie urządzone, armia nasza jest 
tak źle uzbrojoną i zaopatrzoną, iż nie mogłaby 
obronić nawet stolicy. Dziś nie zagraża krajowi 
bezpośrednie niebezpieczeństwo, korzystajmy więc 
s czasu i zróbmy przynajmniej to, czego nieod­
zowna potrzeba wymaga.

Opozycya w Iztwe gmin zamierza wystąpić za­
raz po Zielonych Świętach, z interpelacyą w spra­
wie wykonywania ustaw wyjątkowych w J r l a n -  
d y i. Członek Izby Morley, były minister w osta- 
nim gabinecie Gladstone’a . gorący zwolennik sa­
morządu irlandzkiego, ma nadto wnieść wybór ko­
misyi, która zbada sposób, w jaki te ustawy wykony­
wane bywają. Z góry już można przewidzieć, że 
wniosek ten zostanie znaczną większością głosów 
odrzucony.

K ro n ik a .
K r a k ó w ,  18 maja.

AdrB9 do mistrza Matejki, podpisywany z ini- 
cyatywy młodzieży akademickiej przez ogół obywa 
teli, kończy się następującym ustępem: „Ty mistrzu, 
gwiazdo Polski, idź nam na przedzie, śpiących budź, 
rozgrzewaj zimnych, małodusznym dodawaj odwagi 
podnoś w górę tych, co inałem sercem zadania P o­
laka ważą, a w Polsce, iak długa i szeroka, cześć, 
sława i pamięć ofiar i zasług Jana Matejki nigdy 
nie zaginie.*

0 Obraz Matejki „Kościuszko pod Racławicami* 
ażeby mógł zostać wystawionym we Lwowie, po­
czyniła starania u mistrza lwowska reprezentacja 
zjednoczonego Towarzystwa sztuk pięknych.

Prezydent sądu wyższego udał się do Rady 
miasta z prośbą o Dezpłatne urządzenie stacyi tele 
grafu pożarnego w budynku sądowym w gmachu 
św. Piotra. Sekcya gospodarcza Rady m iast» zezwo­
liła, aby stacya taka otwartą została lecz wyłącznie 
ze środków pieniężnych, jakiemi prezydyum sądu, 
jako właściciel realności rozporządza.

Zlewanie czy skraplanie? Wczoraj i dziś mie­
liśmy formalne upały, a zlewanie choaników odby­
wa się nie wszędzie i skąpo — jest raczej kropie­
niem, a nie zlewaniem

Rozporządzenia i przepisy na nic się nie przyda­
dzą, jeżeli nad ich wykonywaniem me będą czuwać 
powołane władze. Nietylko właścicielom realności, 
lecz i ich służbie dokładoie wyjaśnić należy, iż u- 
lice mają być nie skraplane, lecz zlewane wodą.

Taksa dla doróiek i fiakrów za jazdę za mia­
sto, sporządzona przez Radę miejską i jeszcze w 
przeszłym roku zatwierdzona przez namiestnictwo, 
wskutek rekursu Stow .rzyszenia doróżkarzy i wła­
ścicieli fiakrów do ministeryum spraw wewnętrznych, 
uchyloną została. Jak wiele innych spraw powolnie,

przysłowiowym żółwim krokiem i ta sprawa postę­
puje. Przeszło rok temu w maju namiestnictwo ta 
bsę zatwierdziło, — ministeryum wszakże uwzglę 
dniło rekurs właścicieli fiakrów, ponieważ taksa 
sporządzona była bez porozumienia s ę z mmi, oraz 
bez zasiągnięcia opinii dyrekryi policyi Nie potrze- 
oa zdaje się wykazywać iż sprawa ta jest ważną 
powinna być w najszybszym czasie załatwioną, za­
równo w interesie ogółu mieszkańców i licznych 
przejezdnych, jak i samych właścicieli fiakrów, dla 
których wygodniejszoin chyba powinno być ustano­
wienie taksy stałej, aniżeli dowolne pobieranie opłat 
za jazdę, zależue od humoru woźniców, a także i 
płacących. Były zapewnienia, iż taksa obowiązywać 
zacznie jeszcze przed otwarciem wystawy w roku 
zeszłym, tymczasem dobrze będzie, jeżeli za pół ro­
ku doczekamy się tego.

Regulacya Rudawy Roboty przy regulacyi Ru­
dawy na Błoniach postępują szybko. Władze woj­
skowe, kierujące robotami, zarządziły podobno zna­
czne rozszerzenie koiyla, a z tego powodu przed 
dalszemi robotami rozpatrzyć się ma w już dokonanych 
komisya techniczna mięszana, z przedstawicieli władz 
miejskich, powiatowych i wojskowych złoż ma.

Z nad Rudawy piszą do n a s : Ochrona rybołów­
stwa i poszanowanie endzej własności nie w wyso 
kim stopniu w Krakowie in nieje Dowodem tego jest 
od tygodnia trwające ustawiczne łowienie drobnych 
rybek do sieci pi zez kilku murarzy w Rudawie 
począwszy od willi Wenecyi aż do Wisły. Dziwi 
nas, że żaden członek Towarzystwa rybackiego tego 
nie zauważył, lub obojętnie się zachował — bo po 
cóż zarybiać rzeki i po co ustawy państwowe, jeżeli 
tolerować nadal będziemy bezkarnie t^kie łowienie 

Oprócz tego ciekawem jest paszenie kóz i bydła 
bez nadzoru nad całym brzegiem Rudawy aż pod 
rogatkę Wolską, które objada i niszczy najswobo­
dniej korę młodych drzewek, posadzonych przed 
miesiącem przez magistrat, w celu wzmocnienia o 
berwanyeh przez powódź brzegów. I  po cóż łcżyó 
koszta na to, jeżeli cała robota jest bezowocną. —  
Sądzimy, że straż akcyzowa mogłaby temu zapobiedz, 
gdyż dotąd dzieje się to wobec przełożonych i sług
magistratu, a nigt uwagi na to zwrócić nie r czył.

t  Dr. Ludwik Klemensiewicz emerytowany dy­
rektor gimnazyelny, zmarł w Nowym Sączu we 
czwartek, dnia 17 b. m. o godzinie 4 z rana Po­
grzeb odbędzie się w sobotę.

P. Jan T atarkiew icz, dyrektor artystyczny tea 
trów warszawskich, przybył do Krak.wa Na ju ­
trzejszy pierwszy występ artysty w ,Małżeństwie 
Apfel* Zalewskiego wybiera b ę bardzo wiele osób.

Siostry miłoeterdzia, opiekujące się sierotami 
dziewczątkami przy ul cy Piekarskiej na Kazimierzu, 
budnją kaplicę domową

Roboty okoio wystawienia mostu murowanego 
przy niiey Dolnych Młynów zostały wskutek pole­
cenia sekcyi pierwszej rozp częte. Budowę prowadzi 
budownictwo m ejskie we włas ej administracyi.

Realność na rogu ulicy Wiśluej i św. Anny Nr. 
191 sprzedaną zestala kontraktem z 26 kwietnia 
1888 przez dra Stanisława hr. Mycielskiego, Wła­
dysławowi hr. Wodzickiemu za 130.000 złr. Real­
ność ta, należąca do najobszerniejszych w Krakowie 
dotychczas jednopiętrowa ma być jeszcze w tym 
roku przebudowauą i podwyższoną o jedno piętro.

Z zarządu gazowni otrzymujemy następujące pi­
smo : Latarnie na plantacyach zastaną w tych dniach 
pomalowane na kolor biały z ifetieskim, aby je w 
ciemności zwłaszcza po północy nczynió widoczniej­
szymi Na tę okoliczność zwracamy uwagę z tego 
głównie względu, aby liczn e przechadzającą się pu­
bliczność przestrzedz przed powalaniem się świeżą 
farbą. Nowe oświetlenie na plantacyach o 50 prc. 
wzmocnione p-zez powiększenie liczby lataró, za­
częło od wczoraj t. j. dnia 16 maja regnlarnie fun­
kcjonować.

W parku krakowskim jutro w sobotę, jak i w 
obu dniach świąt odbywaó s'ę będą koncerty orkiestr 
wojskowych. Jutro 57, w niedzielę 20 pułku or­
kiestra grać będzie pod kierunkiem kapelmistrzów. 
W poniedziałek na festynie obie orkiestry grać heją 

W sprawie zabezpieczenia robotników na wy­
padek kalectwa magistrat otrzymał polecenie na­
miestnictwa, aby do 1 lipca b. r. przygotował od­
powiednie wykazy. Formularze nadesłane przez na­
miestnictwo wypełnione być mają przez chlebodaw­
ców robotników.

Wychodźtwo Policya krakowska zawiadomiła 
onegdaj posterunek żandarmeryi w Zabierzowie, iż 
przed godziną 12 w południe wyjechało kilkunastu 
włościan turami do Zabierzowa, celem udania się do 
Ameryki. Wskutek zawiadomienia, przytrzymała żan- 
darmerya w Zabierzowie 10 włościan na wychodź 
twie do Ameryki Wszystkioh zwerbował w okolicy 
Sambora niejaki Aleksander Z a r e m b a  vel Pałka, 
lat 36 liczący, rodem ze Słomki powiatu Limano 
wskiego, nałogowy złodziej i oszust. Zaremba wyłu 
dził u każdego z włościan po 1 złr. 5^ ct. za prze­
wóz końmi z Podgórza do Zabierzowa, a oprócz tego 
zobowiązał ich do wynagrodzenia po 4 złr. od każ­
dego za doprowadzenie ku granicy piuskiej. Zaremba 
został przytrzymany i odstawiono go do sądą kar­
nego, zaś z przytrzymanemi włościanami postąpiono 
stósowuie do przepisu, zwłaszcza iż nie mieli ani 
odpowiednich funduszów, ani też legitymacyi. Bolesną 
w tym wypadku jest okoliczność, iż włościanie nie 
mając funduszów na koszta podróży pozaciągali długi 
i pozostawili swe rodziny w biedzie na łasce kre­
wnych.

Do Szczawnicy jak w r<>ku ubiegłym udać się 
zamierza na miesiące letnie część artystów teatru 
krakowskiego. Dla porozumienia się w tej sprawie 
byli u prezydent* Szlachtowskiego i dyr. Estreiche­
ra delegaci artystów pp Wójcicki i Winiarski i pro­
sili, aby Akademia Umiejętności jako właścicielka 
głównego zakładu w Szczawnicy, ułatwiła pobyt i 
przygotowała mieszkania dla pt-rsonału.

W teatrze lwowskim występuje gościnnie p. Lu­
bicz, kierownik artystyczny naszej sceny. Artysta 
grał po r<iz pierwszy w „Paryżaninie* Gondineta, 
a wszystkie dzienniki zgodnie oddają grze p. Lubi­
cza należne pochwały. Publiczność przybyła na 
przedstawienie bardzo licznie i powitała gościa go­
rącym oklaskiem

W ŻydaC ZO W ie  szkody zrządzone przez pożar, 
który wybuchł 14 bm., obliczają na 50 do 70 ty­
sięcy złr. Klęską dotknięci zostali sami gospodarze 
Rusini. W liczbie około 50 spalonych budynków 
zaledwie kilka było zabezpieczonych na nieznaczne 
kwoty. Do szc-zętn spalił i się ruska oerkiew dre­
wniana i plebania ze wszystkiemi budynkami.

Ze Stanisławowa donoszą, iż W pogrzebie ś. p. 
Mroczkowskiego wzięło udział całe miasto. Zaraz po 
śmierci ukazały się flagi żałobne na domach, ilość 
ieh z każdą godziną powiększała się, tak, że dnia 15 
całe miasto miało wygląd żałobny Parę godzin już

przed wyruszeniem konduktu pogrzebowego, zalegały 
tłumyjpubliczności bliskie ul ce. Duchowieństwo oboj­
ga obrządków wzięło udział w pogrzebie, przy wy­
noszeniu trumny Towarzystwo miłośników muzyki 
odśpiewało żałobne pieśni. Pochód otworzyła straż 
ochotnicza, za nią postępowały ochronki chłopców 
i dzi -weząt, chrześcijańskie i izraelickie, co podnieść 
należy, dalej szły korporacje niosąc wieńce, za 
któremi jechał wóz z wieńcami osób jrywatnych. 
Wszystkie korporacje i stowarzyszenia wystąpiły. 
Natłok publiczności chrześcijańskiej i izraelickiej był 
niesłychany.

Żal był tak wielki zmarłym, iż nietylko bie 
dniejsza ludność, której ś. p. Z. Mroczkowski tak 
bezinteresownie zawsze niósł pomoc, ale i kobiety 
ze wszystkich warstw płakały Nad grobem śpiewało 
diugie istniejące w mieście Towarzystwo muzyczne, 
mianowicie imienia Moniuszki, przemawiał zaś kole­
ga zmarłego, dr. Kamiński, któremu łzy przerywały 
mowę za przedwcześnie Łinarłyin druhem, po nim 
dr. Biaustein, wykazując zasługi zmarłego nietylko 
dla ludności jednego, ale i drugiego wyznania.

Z Warszawy. Artysta-malarz p. Józef PawŁwski, 
otrzymał pozwolenie władzy na otworzenie w W ar­
szawie stałej wystawy dzieł sztuki czystej i stoso­
wanej do przemysłu i rzemiosł w najobszerniejszym 
zakresie. Współudział w tem przedsięwzięciu przy­
rzekli p Pawłowskiemu pierwszorzędni artyści i 
estetycy miejscowi pp. Gerson. Martynowski, Kryń­
ski, Szewczykowski. budowniczy Ko/łowski 1 wielu 
innych.

Polscy ułani Jako curiosum  podaje korespon­
dent warszawski Dzień. Pozn. wiadomość o nowym 
sposobie cenzurowania ta:a obrazów, przysyłanych 
na wystawę warszawskiego Towa zystwn sztuk pię­
knych. Oto nie pozwalają wystawiać obrazów, 'na 
których jest namalowany ułan polski; tym sposobem 
obrazy malarzów Wolskiego, Rosena, Szwoyniekie- 
go, Kossaka pozostają pod zamknięciem, bo wśród 
namalowanych na nich postaci są i ułani. Sam 
zresztą przedmiot tjch  obrazów jest zupełnie nie­
winny, tak np na jednym obrazie jest sceua p re­
zentowania wierzchowca, czemu przypatruje się w 
grupie innych osób 1 .ułan polski. Boją się nasi o- 
piekunowie nawet malowanych ułanów polskich...

Energia kobiety. W tych dniach, p'sze Kurjer 
Warszawski, zmarła w uaszem mieście oryginalna 

postać, o której przed kilku laty wspominaliśmy na 
tem miejscu. Była to Agnieszka Błażejewiczowa, 
kob eta niepospolitej siły i energii. Kiedy mąż jej, 
dorożkarz, u m arł, wdowa ten sam proceder dalej 
utrzymywała. W ciągu duia nie miała odwagi prze­
bierać się po męsku, lecz wieczorem energiczna ko­
biecina nakładała płaszcz granatowy, czapkę nasu­
wała na głowę z krótso ostrzyżonemi włosami i da­
lejże na kozioł. Dzienny zarobek zawsze był lichy, 
z nocnego zaś Błaiejewiczowa nietylko utrzymywała 
rodzinę, lecz potrafiła odłożyć spory kapitalik. Silna 

zdrowa kobieta, licząca niespełna 45 lat wieku, 
zmarła wskutek fatalnego przypadku. Oto zdrzem­
nąwszy się raz na koźle doróżkr, spadła na bruk 
Wyraźnych obrażeń nie było, lecz silne stłuczenie 
krzyża spowodowało groźną chorobę i po dwóch 
miesiącach strasznych cierpień, Błażejewiczowa ży­
cie zakończyła. Przynajmniej spokojnie umierała, 
gdyż pozostawiony kapitalik starczy na utrzymanie 
młodszy< h dzieci.

Z  Króloatwa Polskiego Straszny pożar nawie­
dził m ia s t e c z k o  Działoszyce, porożone w pow. Wie­
luńskim gub. Kaliskiej. Ogień zniszczył około 140 
domów, zostawiając bez dachu i ruchomości około 
300 rodzin. Straty wynoszą przeszło 50.000 rubli. 
Ratunek był prawie żaden z powodu braku narzę­
dzi ogniowych. Zagrożonym głodem pogorzelcom 
irzyszli w pomoc mhpzkańcy okoliczni, nadsyłając 
zapas żywności.

Z Rzymu donoszą telegraficznie Kuryerowi Lw. 
i  Henryk Siemiradzki popadł w wielkie nieszczę­

ście, — siraoił bowiem władzę w prawej ręce i 
nie może ani malować, ani pisać 

Artyści W  Londynie. Zajmujący wieczór arty­
styczny odbył się niedawno w Londynie. Małżonko­
wie Norman Neruda wydali obiad, na któiym oprócz 
różnych znakomitości ze świata muzycznego, była 

następczyni tronu Anglii. Wieczorem przybyły 
córki księżnej Walii i grono gości ze sfer arysto­

kratycznych. W wykonaniu koncertu brały udział 
panie: Neruda, Schumann, Joachim, oraz nasza ro­
daczka pauna Natalia Jan«tna, nadto Patti, Halle, 
Ries i t. d. Księżna Walii ku końcowi wieczoru 
wzniosła Łast za zdrowie pani Neruda, której m ał­
żonek jest zi mkiem angielskiej następozyni tronu. 
Wieczór powjższy jest bardzo ważnym faktem w ży­
ciu artystów angielskich, którzy dotknięci są jeszcze 
ostracyzmem towarzyskim.

Budynki w Moskwie. Niegdyś organ Katkowa 
Mosk. Wtedom. zamieś'iły następującą do mie­
szkańców Moskwy wystosowaną odezwę : „Panowie 
moskwicze! Zaprzestańcie budowania domów o wło­
skich frontach i kolumnach , o dachach płaskich 
itp. Nie odpowiada to naszemu klimatowi. Budujcie 
doiuy russkie, U|):ęk«zaj'ie je kaflami lub różnemi 
kolorami na wz6r s ta ry c h  naszych budowli. Moskwa 
stanie się wówczas miastem najoryginalniejszem i 
najciekawszem na świecie. Dziesiątki tysięcy obcych 
podróżników z Amerykanami na czele będą corocz­
nie przybywały do nas w gościnę, .będą pozosta­
wiały całe miliony w naszych ki"szenutch , a to c- 
statnie da możność ulepsza ia naszydi szkół, szpi­
tali, więzień Drakó •, kanalizacji itrt “ St. Put. 
Wiedom. zaznaczają ten projekt jakc nietylko pa- 

tryotyezny, ale i praktyczny.
Z Ameryki P. Wilhelm Meissel oficer marynarki 

wynalazł rakiety, napełnione oliwą, które uspakajają 
fale morskie, na widkiej przestrzeni. Rakieta tak i 
składa się z ylindra z cienkiej blachy do oliwy i 
miej>ea na proch ; oliwa z rakiety, rzuconej w górę, 
jak deszcz spada na znaczną przestrzeń. P róby 'ro ­
bione z nowym wynalazkiem w Ameryce dały bar­
dzo zadowalniająoe rezultaty, oliwa rozlewała bię na 
powierzchni 1-500 do 2.000 stów, Wynalazca za­
mierza według tego samego systemu robić bomby 
oliwne.

Nowy środek usypiający pod nazwą „sulfonal* 
wynalazł profesor Kast we Freiburgu. Środek ten 
ma byó znpełnie nieszkodliwy, nadto nie oddziaływa 
zupełnie na zdrowe i silne osoby, lecz tylko nr 
chore, a zwłasza na nerwowe. Własność nsypiająoa 
sulfonalu odkryta została przypadkiem. Psy, którym 
dano środek ów w zupełnie innych celach, zacho­
wywały się najpierw jak pijane, a następnie zapa­
dały w głęboki sen. Zaczęto więc robić próby naj­
pierw na osobach zdrowych, aastępnie na chorych 
w szpitalach i domach wuryatów i niebawem sulfo- 
nal okazał się nieszkodliwym, a przytem niezawodnie 
działającym środkiem.
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Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczyoielo tymozasowego szkoły etatowej w Ostro­
wie Stefana Szoroburę rzeczywistym nauczycielem 
tejże szkoły; tymozasowego nauczyoiela szkoły eta­
towej w Koniuszkach Prokopa Tracza rzeczywistym 
nauozyoielem tejże szkoły; nauczyoiola tymczasowe­
go szkoły etatowej w Kozielnikach Gnstawa Kubika 
rzeczywistym nauozyoielem tejże szkoły; a stałą 
młodszą nauczycielką szkoły filialnej w Byszowie, 
piowizoryoznie zawiadująoą szkołą filialną w Bobia- 
tynie, Natalią Szemańską, stałą nauozycielką młod­
szą, zawiadującą szkołą filialną w Bobiatynie.

Przeniesienia. Minister spiaw wewnętrznych prze­
niósł stakostów dra Juliusza Kleeberga z Łańcuta 
do Gorlic, a Juliana Prokopczyca z Gorlic do Łań­
cuta.

I

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  19 maja: Pierwszy gośoinDy występ 
Jana Tatarkiewicza, artysty i dyrektora artystyczne­
go teatrów warszawskich: „Małżeństwo Apfel“ , ko- 
medya w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego.

W n i e d z i e l ę  20 maja: Na dochod funduszu 
konkursowego im W ł L. Auczyoa po raz 105ty: 
„Kościuszko pod Racławioami", ODraz historyczny 
ze śpiewami w 5 oddziałaoh Wt. L. Anozyca.

Początek wyjątkowo o godz. 8

D o n  Ż u a n  i  Beniowski
Drugi odczyt p . J. Kotarbińskiego.

Wypowiedziawszy w pierwszym odczycie swój 
pogląd na poem at B yrona, zajmował się prele­
gent wczoraj Beniowskim. Temat o tyle dla pol­
skiego krytyka bliższy i mniej przez historyków 
literatury wyzyskany sprawił, iż odczyt wczoraj­
szy więcej niż piorwszy m ieścił oryginalnych po­
glądów, częściej dotykał najżywotniejszych kwe- 
styj i silniejsze na słuchaczach spraw ił wrażenie.

Na wstępie zwrócił p. Kotarbiński uwagę na 
widoczny wpływ angielskiego poety na rozwój 
talentu Słowackiego. W pływ ten nie ulega w ąt­
pliwości , jakkolwiek sam Słowacki nie tylko nie 
przyznaje się do tego, lecz raczej zdaje się wy­
piera ó wszelkiego naśladownictwa , postępując w 
tym względzie całkiem niezgodnie ze swą zwy­
kłą metodą, polegającą na wtajemniczaniu czy­
telnika w źródła , z których czerpał swe pom y­
sły. To wyraźne uleganie potędze Byrona nie 
zniża jednak Juliusza do rzędu pospolitych na­
śladowców, tak samo, jak nie zniżyło go m im o­
wolne uleganie wpływom Danta, Szekspira i Cal­
derona. Słowacki przyznaje sam, że nie czerpał 
pomysłów bezpośrednio z realnego życia, lecz że 
mu je nasuwała w yobraźnia, stwarzająca świat 

- odmienny, pełen wyidealizowanych wspom nień, 
zaczerpniętych bądź z odległych wypadków, bądź 
ze skarbca poetyckiej literatury. W tern właśnie 
upatruje p. Kotarbiński powód owych tak czę­
stych rem iniscencyi w poezyach Juliusza. W yka­
zuje on jednak bardzo tra fn ie , iż rem iniscencye 
te nie odbierają im znamienia wybitnej oryginal­
ności, gdyż jakkolwiek poeta nie w oryginalnych 
zjaw iskach, lecz w fantastycznem ich odbiciu 
szukał poetycznych m otyw ów , to jednak zacho­
wań on um iał zawsze sobie tylko właściwy spo­
sób tworzenia i niedościgniony w naszej litera­
turze wdzięk.

Ku Byronowi zwracał się Słowacki dwukro­
tnie: Za m łodu pisząc poemata pełne goryczy i 
zwątpienia, — i w dojrzałym wieku tworząc na 
wzór Don Żuana poemat przeplatany szczerym 
humorem i nielitościwą satyrą. Mimo całej ana­
logii różnica między Beniowskim a poematem 
Byrona je s t jednak ogromną. Całym szeregiem 
drobnych ustępów , nader um iejętnie zestawio­
nych, przekonał prelegent słuchaczów, że każdy 
z tych utworów inne ma znamiona, inne wady 
i zalety. Tu w łaśnie wyraźniej, niż gdzieindziej 
występuje różnica między idealizmem Słowackie­
go a realizmem Byi ona. Ale o wiele większe ma 
znaczenie różnica między stosunkiem każdego 
z tych poetów do własnego narodu, która z ze­
stawienia Don Żuana z Beniowskim najwyraźniej 
się przed nami odsłania. Z naciskiem wskazał 
prelegent na narodową strnnę w poezyi Słow ac­
kiego , który pod tym względem nie lęka się 
współzawodnictwa, a charakterystyka politycznych 
i społecznych poglądów poety zakończyła odczyt, 
za który publiczność głośnemi podziękowała okla­
skami.

Nowy porządek jazdy.

z pooiągami kursująoymi z brodów i do Brodów, 
nadto w Wołoczyskach z pociągami kuryerskiemi do 
Kijowa i do Odessy i odwrotnie dla pociągów tych 
nie zdołano przecież uzyskać połączenia z pociąga­
mi kolei Czerniowieckiej.

Pomimo zniesienia nocnyoh pociągów pospiesznych 
na kolei Karola Ludwika zachowane przecież będzie 
połączenie z pociągami pospiesznymi na kolei pół­
nocnej w Krakowie, jakoteż z pociągami pospieszny­
mi kolei Czerniowieokibj we Lwowie

Zamiast dotychczasowego pospiesznego Nr 1 i za­
miast pooiągu mięszanego Nr. 7 kursować będzie 
m i ę d z y  K r a k o w e m  a L w o w e m  p o c i ą g  
o s o b o w y  o z n a c z n i e  p r z y s p i e s z o n e j  
c h y ż o ś c i .

Pociąg ten odchodzić będzie z Krakowa o godzi­
nie 10 minut 43 wieozorem, ma połączenie z po­
oiągami idąoemi z Wiednia t. j. z pooiągiem po­
spiesznym Nr. 1 i pociągiem osobowym Nr 15 ko­
lei północnej, —  przybędzie do Lwowa o godzinie 
8 minut 30 przed południem, a stąd odejdzie dalej 
do Podwołoczysk i Brodów o godzinie 9 minut 32 
przed południem.

Oprócz tego będzie miał we Lwowie połączenie 
z pociągiem pospiesznym Nr. 1 i z pooiągiem oso­
bowym Nr. 3 kolei Ozerniowieokiej, jakoteż z po­
ciągami Nr. 814 i 817 kolei państwowej.

Zamiast pociągu pospiesznego Nr. 2 i pociągu 
osobowego Nr. 8 kursować będzie również pociąg 
osobowy o znaoznie przyspieszonej chyżości odcho­
dzący ze Lwowa o godzinie 8 minut 10 wieczorem. 
Pooiąg ten ma we Lwowie połączenie z Brodami i 
Podwołoozyskami i z pooiągiem pospiesznym Nr. 2 
kolei Czerniowieckiej, przybywa do K r a k o w a  o 
godzinie 6 minut 30 rano i łączy się z pociągiem 
pospiesznym Nr. 2 kolei północnej zdążającym do 
Wiednia. Nocne te nowo zaprowadzone osobowe 
pociągi zaopatrzone będą w wagony sypialne, jako­
też w wagony I, II i III klasy, będą równie wygo­
dnie urządzone, jak skasowane pociągi pospieszne, 
a będą dla podróżnyoh jeszoze z tego względu wię­
cej pożądane, że bilety jazdy do tych pociągów o 
20 prc. są tańsze, jak bilety do pociągów pospie­
sznych.

Pociągi lokalne między Krakowem a Lwowem 
kursować będą, nie jak dotąd tylko w zimie, lecz 
przez cały rok, przytem pociąg lokalny idący do 
Krakowa zamienia się na pociąg osobowy. Pociąg 
ten przyohodzi do Krakowa zamiast jak dotychczas 
o godzinie 8 minut 20 wieczorem, już o godzinie 
6 po Fołudniu, gdzie ma połączenie z koleją pół- 
nooną.

Przy pociągach Nr. 5 i 6 nie ma żadnych zna­
czniejszych zmian.

Co do kolei lokalnej Dęblca-Rozwadów-Nadrzozie 
zarządzono, że czas jazdy na linii Rozwadów Kra­
ków skraca się o dwie godziny, zaś połączenie mię­
dzy Tarnobrzegiem-Nadbrzeziem, a Rozwadowem- 
Nadbrzeziem odbywać się będzie codziennie.

Podróżni jadący Sokalską koleją lokalną, będą 
mieli tę dogodność, że w Jarosławiu przesiadać się 
będą mogli, nie tylko latem, lecz także i zimą 
na pociąg kuryerski jadący w tym czasie do Wie­
dnia.

spółri była zgodna, przybędzie w naszym miejsoo- 
wym przemyśle rolnym jedno więcej źródło zysku.

„Tworzy się również s p ó ł k a  m i ę s n a ,  także 
w widokach podnietćeuia dochodu z majątków ziem­
skich. Spółka ma na celu przygotowywanie mięsa 
na wywóz za granicę, do większych miast zachodu, 
a obliczenia przekonywają, że zyski są możliwe."

Spostrzeżen ia m e t e o r o l o g i c z n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 18 maja.

wczoraj 
g. 10 w

dziś 
g. 6 rano

dziś 
/*. 2 eop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 745.1 mm 747,1 mm 746,1 mu-

Temperatuia 
w stopniach Celsjusza -t-18» 4 —1—15®, 4 -f-26°.0

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza)

ENE 1 NNW 1 ENE 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 77°/o 87% 34 %

Stan nieba 
0=-pog„ 10 zup. pochm. 2 1 1

U w a g i :  Bardzo piękna pogoda, upał.

Tiaiwici aaum, literackie i artystyczne.

Ostatnie wiadomości.
Z W i e d n i a  piszą nam pod datą wczorajszą:
(§) Z najlepszego źródła otrzymuję w sprawie 

odroczenia wniosku L i e c h t e n s t e i n a do je­
sieni następujące inform acye: Odroczenie to na­
stąpiło na skutek f o r m a l n e g o  u k ł a d u ,  z a ­
w a r t e g o  m i ę d z y  ks. L i e c h t e n s t e i n e m  
a r o z s t r z y g a  j ą c e m  i w t e j  s p r a w i e  
c z y n n n n i k a m i .  Dopiero po zawarciu tego 
układu zdecydował się książę na odroczenie.

Układ polega na tem , że r z ą d  w n i e s i e  
z s w e j  s t r o n y  p r o j e k t  n o w e j  u s t a w y
0 s z k o ł a c h  l u d o w y c h  — m o ż e  p o d  
s k r o m n y m  t y t u ł e m  „ n o w e l i  i" — w d u  
c h u  ż y c z e ń  n i e m i e c k i c h  k l e r y k a ł ó w  
z t ą  r ó ż n i c ą ,  ż e  w y z n a n i o w o ś ć  s z k ó ł  
b ę d z i e  m n i e j  m a r k o w a n ą ,  l e c z  n a t o ­
m i a s t  b ę d z i e  o d n o ś n y  p r o j e k t  r z ą d o ­
wy  w o l n y m  o d  „ n a l e c i a ł o ś c i  a u t o n o -  
m i s t y c z n y c h " .  Sprawa wyznaniowości szkolnej 
zyska na tem niepospolicie, jeźli rząd weźmie ją 
w swoją rękę i całym wpływem swoim będzie 
ją  popierał. Na komendę rządu będzie bowiem 
całe inameluctwo maszerowało w zwartym szeregu 
przeciwko szkole ludowej pod hasłem : inaczej 
upadnie gabinet! Wniosek ks. Liechtensteina, 
chociażby był doznał poparcia ze strony rządu
1 „ s i e d m n a s t ó w k i " ,  nigdy nie miałby takich 
szans za sobą.

Możecie być przygotowani na to, że z war­
s z ta tu  półurzędowych fabrykantów opinii publiez- 
i nej wyjdą mniej lub więcej stanowcze zaprze- 
J czenia. Nie dajcie im się złudzić — ja powta- 
I rzam, iż wiadomość powyższa pochodzi z auten- 
j tycznego źródła.

Na konkurs ogłoszony przez redakcyę Echa  j T 0 i 0 Q r 3 I T i y  , ą N 0 W 8 J  R o f Ó r n W .
teatralnego na napisanie sztuki ludowej nadesłano j _____
25  utworów. T erm in nadsy łan ia  m anuskryptów  mi-
nął 15 b. m. Sąd konkursowy rozpoozął już czyta-J ( Prywatne. )
nie nadesłanych prao. j Wiedeń, 18 maja. Przy rozprawie nad sądo-

*** P. Zofia Mellerowa napisała jednoaktową wnicl wem (etat m inisterstwa sprawiedliwości) bę- 
bomedyjkę p. t. „Przemędrkował“. dzie mówił niemiecki demokratyczny poseł P  e r-

*** W Paryżu wystawiono 14 b. m. w Theatre n e s  t o r t  e r  o s ą d a c h  g a l i c y j s k i c h ,  p o d -  
Prancais jako premierę komedyę w 3 aktach Jana c i ą g a j ą c  p o d  o s t r ą  k r y t y k ę  p r a k t y k ę  
Richepma p. t. „Flibustrowie". Sztuka miała wiel- s ą d o w ą  w G a l i c y  i, s z c z e g ó l n i e  z e p o k i
kie powodzenie głównie dzięki poetycznemu języ-!p r e zy  d e n t u r y  hr. S c h e n k a .

** *

kowi i zgrabnemu opracowaniu wielu scen.

Od 1 czerwca b. r. począwszy zaprowadza się 
n o w y  r o z k ł a d  j a z d y  u a  k o l e i  K a r o l a  
L u d w i k a .

Nocne pooiągi pospieszne przestają kursować, a 
natomiast zaprowadza się znane p o c i ą g i  k u r y e r -  
a k i e ,  które od tego czasu kursewaó będą przez 
cały lok, t a k  l a t e m  j a k  z i mą .  Pociągi te ku- 
ryerskie mają połączenie w Krakowie z pociągami 
kursującymi z Wiednia i do Wiednia, a w Krasnem

Dział ekonomiczny.
Z Wuiszawy donoszą do Dsienn. Pom ., iż po­

wstaje tam s p ó ł k a  c h r a i e l a r z y .  Zawiązuje się 
ona „w celu przeciwdziałania eksploatacyi naszego 
chmielu przez zagranicznych handlarzy, którzy —  
jak się okazało —  skupują nasz chmiel po oenach 
bardzo niskich, wywożą za granicę, przeprowadzają 
przez swoje sortownie i w następstwie znów ten 
sam chmiel dostarozają naszym przemysłowcom ja ­
ko zagraniczny, po cenach więoej niż w dwójnasób 
droższych. Po wprowadzeniu w ostatnim czasie oła 
od chmielu, oiż handlarze urządzają już u nas w 
Kraju suszarnie i sortownie i tym sposobem wyzysk 
nasz, w odmiennej tylko formie, trwałby dalej.

„Grono naszych producentów, widząc w produkcyi 
chmielu bardzo zyskowny proceder, za pomocą któ­
rego można podnosić gospodarstwo rolne, właśnie 
w celu prawidłowej prodnkcyi chmielu zakłada spół­
kę, słusznie rozumująo, iż nasz obmiel nie jest gor­
szy od zagranicznego, tylko sposób urządzenia su­
szarni za granicą daje mu wyższość. Otóż spółka 
zakłada suszarnie, chcąc niższemi cenami pobić za­
granicznych przedsiębiorców. — Byleby działalność

Wiedeń, 18 maja. Przy rozwlekłości ,rozpraw 
budżetowych nie będzie budżet przed Świętami 
Zielonemi załatwionym.

Wiedeń, 18 maja. Polit. Corr. donosi z Ca t -  
t a r o ,  że temi dniami uciekło z czarnogórskiego 
więzienia na jednej z wysp skutarskiego jeziora 
21 ciężkich przestępców, udając się w północno- 
albańskie góry. Dzień przedtem zemknęło bez 
śladu zajętych przy budowie drogi w An*ivari 
ośmiu hercegowińskich em igrantów, utrzymywa­
nych kosztem rządowym, między temi słynny 
Stefan K o w a c z e w i c z ,  który w r. 1881 od­
grywał pewną rolę w powstaniu hercegowińskiem
i znany przewódzca oddziałów Milatyn 1 1 i c z. 
Mniemają, że ucieczka jedna i druga ma na celu 
tworzenie powstańczych oddziałów w Hei cego- 
winie.

Wiedeń, 18 maja. Polit. Corr. donosi z P e- 
t e r s b u r g a :  W  instytucie sierot w G a t c z y -  
n i e  przyszło ostatniem i czasy do małego stu­
denckiego rokoszu , wywołanego drakońskiem po­
stępowaniem kierownika tego instytutu generała 
Z y b i n a. Jeden  z uczniów rzucił przez okno ka­
myczek. do pokoju Zybina. Ponieważ Zybin nie 
mógł odkryć winowajcy, postanowił rodzaj decy- 
mowania wychowanków w ten sposób, że każdego 
dziesiątego wydalił z zakładu. Postępowanie to 
tak wzburzyło chłopców, że zbili Zybina. Mały

rokosz uśm ierzyła dopiero żandarm erya przy po­
mocy dobrowolnej carskiej straży ochronnej.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 18 maja. (Z Izby poselskiej). M inister 

rolnictw a hr. F a l k e n h a y n  wskazuje na roz­
ległą działalność ministerstwa przedsięwziętą ce­
lem podniesienia rolnictwa w Czechach.

Gabinet dzisiejszy, który ma być rzekomo wro­
go usposobionym względem ludności niemieckiej, 
założył cztery razy więcej niemieckich szkół rol­
niczych i niemieckich szkół zim ow ych, niż ich 
założyły sprzyjające Niemcom gabinety.

Niemieckie okolice Czech otrzymały tytułem  
subwencyi o 2014 złr. więcej, niż czeskie; jest 
zatem rzeczą widoczną, że oddzielenie centralnego 
Towarzystwa rolników niemieckich od Rady kul­
tury krajowej nastąpiło nie ze względu na rozwój 
kultury lecz z pobudek politycznych

Wiedeń, 18 maja. Eomisya spirytusowa przy­
jęła §§. 4 i 5 bez zmiany, przy paragrafie 6 
zmniejszyła na wniosek M authnera opłatę przy 
denaturowaniu z 3 na lV t  centa.

M inisier D u n a j e w s k i  oświadczył, iż uważa 
za zupełnie wystarczającą boniflkacyę, na którą 
zgadza się zarówno rząd austryacki jak i węgier­
ski, w kwocie 2, 3 i 4 złr. przy prodnkcyi dzien­
nej 4 do 7, względnie 3 do 4 i do 3 hektolitrów. 
Jeżeli mimo to rząd nic odmawia podwyższenia 
bonifikacyi do 3, 4 i 5 złr. od spirytusu, produ­
kowanego przy nizszej stopie podatku konsum- 
c-yjnego, zaś 1, 2 i 3 od spirytusu, opłacającego 
wyższą stopę podatku konsumcyjnego, minister 
oznajmia iż jest to najwyższe ustępstwo, na ja ­
kie rząd mógłby się zgodzić; m inister wyraża 
nadzieję, iż rząd węgierski na to się zgodzi, ab  
żadnych dalszych ustępstw ze strony rządu wę­
gierskiego nie da się osiągnąć. M inister żąda 
wreszcie ograniczenia maximum produkcyi dzien­
nej w gorzelniach rolniczych do 7 hektolitrów.

Gdy P l e n e r  i M e n g e r  zgodzili się na cy­
fry, proponowane przez m inistra, komisya przy­
ję ła  je  wszystkiemi głosami przeciw siedmiu.

Wiedeń, 18 maja. Komisya, roztrząsająca usta­
wę przeciw anarch istom , uchwaliła 11 głosami 
przeciw 6 przystąpić do rozprawy szczegółowej. 
Komisya przyjęta u s taw ę , z ograniczeniem jej 
mocy prawnej do 31 sierpnia 1890 r. H a j e k  
wybrany został sprawozdawcą komisyi.

Petersburg, 18 maja. Poseł austryacki rozpo­
czął wczoraj urlop na czas krótki, celem wyjazdu 
za granicę.

Berlin, 18 maja. Ostatni biuletyn o zdrowiu 
cesarza opiewa: Oesarz w ostatnich dniach zu­
pełnie był wolny od gorączki — trudność poły­
kania piawie całkiem znikła —  siły przybywają 
widocznie —  wydzielanie flegmy mniejsze.

Berlin, 18 maja. Stan zdrowia cesarza był 
w dniu onegdajszym wcale zadawainiający. Ce­
sarz do wpół do ósmej pozostawał w parku i 
wielokrotnie przechadzał się o własnych siłach.

Berlin, 18 maja. Politische Nachrichten dono­
szą we wczorajszym numerze o przyLyciu 348 
wagonów ze zbożem z Rooyi i zalecają zarządze­
nie energicznych środków w celu przeszkodzenia 
zarzuceniu targowic niemieckich zbożem rosyjskim.

Berlin, 18 maja Nordd. Alg. Złg. zaznacza, 
iż opinia publiczna w Niemczech gani i potępia 
oburzające manifestacye na cześć Schónerera. 
Organ kanclerza niemieckiego dodaje ze swej 
strony, że manifestacye te były tem bardziej n ie­
taktowne w przeddzień wzniosłej uroczystości na­
rodowej, jaką nazajutrz obchodził W iedeń w celu 
uczczenia pamięci sławnej cesarzowej, której mo­
narchia austro-węgierska zawdzięcza swą jedność 
polityczną — dalej pisze dziennik, iź po Austro- 
W ęgrzech nigdzie nie należy cenić tak tej 
jedności, jak w Niem czech; nigdzie próby za­
chwiania tej jedności nie znajdą więcej stano­
wczego potępienia, jak w Niem czech.

Paryż, 18 maja. Bunapartyści postanowili po­
rozumieć się z innemi frakeyami prawicy co do 
parlam entarnych i pozaparlam entarnych środków 
w celu rozwiązania Izby.

Sofia, 18 maja. Książę Ferdynand powrócił do 
Sofii onegdaj o 6 wieczór; przyjęto go ze szcze­
gólnym entuzyazmem.

Belgrad, 18 uiaja. Pociąg kolei żelaznej, który 
ma po raz pierwszy odbyć drogę na nowej linii 
między Niszem i Saloniką, przybył tu o godz. 
pół do pierwszej i po krótkim przestanku ruszył 
w dalszą drogę do Niszu.

Londyn, 18 maja. W Izbie gm in  przy obra­
dach nad budżetem wydatków oświadczył F e r -  
g u s s o n kilkakrotnie, że rząd nie przyjął ża­
dnych Izbie nieznanycn zobowiązań, któreby an ­
gażowały materyalną akcyę Anglii. Byłoby je ­
dnak nieroztropnem , gdyby rząd przyrzekł sta­
nowczo nie mięszać się do żadnych ogólne zna­
czenie mających wypadków, Anglia bowiem wszę­
dzie ma interesa, których przestrzegać winna.

Dublin, 18 maja. Wczorajsze zgromadzenie de­
putowanych katolickich, należących do stronn i­
ctwa Parnella, uchwaliło manifest, w którym o- 
świadcza, że fakta przytoczone w okólniku pa­
pieża do irlandzkich biskupów są nieuzasadnione. 
Manifest zawiera dalsze formalne oświadczenie, 
iż irlandzcy katolicy nie uznają prawa papieża do

jakiejkolwiek wobec irlandzkiego narodu inter- 
wencyi w sprawach politycznych.

E nrea  telegraficzne.
W  as. g l u l d a l  w  l e d e ń

Kurst» wal.
dnia 18 maja 1888. austr.

złr. et.

Zjednoczony dług w papierach . . 78 60
Zjednoczony dług w srebrze . . . 80 40
Austryacka renta z ł o t a ......................... 109 40
5 %  mstryacka ren ta  (marcowa) . . 93 20
Akcye banku austro-węgierskiego 870 _
Akcye kredytowe 277 40
Londyn .................................................. 126 80
Srebro ........................................................
20-to frankówki za sztukę . . . . 10 45
Dukaty a u s t r y a c k ie ............................... 5 95
Banknoty banku niemiec. za 100 m 62 17%

Odpowiedzialny Redakio-; 
Tadeusz Romanowicz. 

Wydawca: Dr. Lesław  Borowski.

Rubryka .,Nadesłane" idu pochodzi od Redak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESLANF

Dla głuchych. Osoba, uleczona pojednyńczym 
środkiem z 23-letniej głuchoty i szumu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
kuracyi w języku niemieckim. A dres: In stitu t fur 
Taube, W ien, IX. Kohlingasse Nr. 4. (493 5-104)

NADESŁANE

Docent Dr. Smoleński
ordynuje jak dawniej (751 5-6)

W Jaworzu na Śląs&u
(stacya  ko le i kelaknej). 

NADESŁANE.

Dr. Kazimierz Zgórski
o r d y n u j e  w t e g o r o c z n y m  s e z o n i e  

w Żegiestow ie 
jako lekarz zakładowy. (780 6-12) 

N A D E S Ł A N E .

Interesującem jest w dzisiejszym numerze n a ­
szego dziennika ogłoszone oznajmienie rzczęścia 
przez Samuela Beckschcra senr. w Hamburgu. 
Dom ten zyskał sobie przez szybkie i dyskretne 
wypłacanie kwot wygranych tu lub w okolicy — 
tak dobre imię, iż każdego uwagę zwracamy na 
jego dzisiejszy inserat.

N A D E S Ł A N E J

l l l h W   .tjoMtohJ
alkaliczna woda m inerału

S t C t  RW IO W A'
•szeźwiajęcy stul owy,

i i j  hafin. ea kbizei w oherabaeb wył 
kałaraeh żerdka I pąofcerza.

leiryk Maitoui, Karlsbad i Wiedeń.
(46 19 -52 )

Pamiątki, zbiory ji osobliwościfgodne zwie­
dzenia.

— S k a r b i e c  i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e -  
d r s e  u a  W a w e l u  zwiedzać można codziennie pa go- 
dslnie 10 z rana; w dni świąteczne po samie o godzinie 
pół do dwunastej.

— M u z e u m  t e o h n i o z n o  - p r z e m y s ł o w e  
m i e j s k i e  (gmach Frnuciss kanów), otwarte codziennie 
od godziny 10 do 6. Wstęp 20 centów. W niedziele od

0 do 6 bezpłatnie.
— K o p a l n i e  w W i e l i c z c e  ^zwiedzać można za 

opłatą \ każdy wtorek, czwartek i sobotę n godzinie 2 
minut 45. — jeżeli zaś w który z tyoh dni przypadnie 
święto, zwiedza się w dzień —a .ępny.

Kraków, dnia 18/5.
(Bez bieżąoego kuponu.)

Buble papierowe rosyjskie za 100 rubli
Marki niemieckie za 100 mar.
20-to frankówka złota 
6% Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
4*/,% l ożyezka krgjowa galic. „ „ 100
5 % Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41/, oj, Liety zastaw. Banku krąj. za złr. 100 
5% Obligi komunalne . . . .  I Emie. 
4% Listy zastawne Tow kred. ziem.
4% „ » .  „ ,  II Em.
41/» % n » ■ n ■ • •
6% r » • „ „ . .
5 #  „ ■ .  „ zprem . 10%
5% „ „ * „ zw r.za4u la t
5% .  Król. Poi. w  rubli 100
4% „ lik widać. ■ „ „ „ 100

Lwów, dnia 17/5.
(i fi i. bieżącego kuponu.)

Akeye Banku hip. gal. (dywid.) na 
5 % Listy za s i Tow. kred. ziem. za
4 ‘ / l  %  ił 17 ił 77 77 r

4% „ „ .  „ okr. 50
41/, % Listy sast. Banku kraj. „
4% Listy rast. Banku hipot. gal. „
5 % Obligecye indemn. galio. za zł. i 
y / t % Obligaoye pożyczki kraj. za 
4% Oblig. komun. Banku kraj.

płaoą żądają

104 60 105 60
6j — 62 40
10 — 10 08

89 50 90 50
102 80 103 60
92 — 93 -
00 50 100 50
03 - 94 60
90 02
9;i 75 94 75
00 60 101 50

100 26 101 50
87 76 98 7
99 80 IOO 25
89 51' 90 50

r. 200 280 __ 286
■. 100 100 80 102 _

100 08 60 94 60
100 — _ JH
100 92 — 93 _
100 97 9o 90 - „

m. k. 102 15 103 2|>
100 89 75 91 _
100 99 50 101

Warszawa, dnia 17/5.
(Bez bieżąoego kuponn.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4% Listy likwidacyjne . . „ „ 100
5 % Listy zast. Warszawy 1 Era. „ „ 100
5% „  „ II „  „  „  100
5% „ „ „ III ............... . 100
6% „ „ „ rv „ „ „ ioo

Wleded, dnia 17/5. 
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżąoego kuponu.
5 % Renta anstr papier, ab 16 % za złr.

„ srebrna „ „ „
n złota
» papier, nowa „ „ ___

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20% za 100 
„ „ 1860 „ 500 „ „ „ ioo
„ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

. „ 1864 bez % oa,  ̂ „ ioo
„ „ 1864 bez % pół „ n ioo

5%
4%
5%
4%
5%
5%

100
100
100
100

Obligaoye korony węgierskiej.
4% Renta złota na 1000 złr. za złr. .'00 
5% „ papierowa . , . „ „ 100
5% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10% esc. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

„ „ „ „ 50 „ „ „ 1 0 0
4 c  L u it ciifkńikiArTheiss-Reu.)„ _ 100

płacą

100 70 
89 76 
99 50 
98 60 
98 -  
9 i 75

78 65 
80 40 

109 50 
93 25

133 50 
138 30 
167 60 
167 90

i7  10
85 75 

114 6 : 
121 60 
121 bO 
124 25

żądają

100 90 
90 1F. 

100 -  
99 -  
08 25 
98 10

78
80

10,1
98

132
134
138
168
168

97
80

114
121
121
124

5%
5%
5%

Obligaoye Indemnlzaoyjne.

Buko* n 1.00 
Siedra. „  100• w

7%

Różne lnne'pażyozMi

i % I' '-w* z 1878
i  s*. !>i kn rv>*. pr. po 100 fran. 

0% Losy tureckie pr. 400 „

Liety zastawne.

4’/,%  Bank krajowv galmyjski za 
5% „ obi. komun.„
5% Banku hip. gal. z i0% pr. „ 
5% „  „ „ 40-letnie . „

t 1/* % Boden-Credii allgem. ost. „ 
3% Boden-Credit allg. ost. z pr. „ 
4% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41
4 /«% 77 » 77 77 »
5% Gal, Tow. kred. ziem. stare „ 
4*/,% Banku aasiro-węgiersk. „
4 °h 77 77 77 . 77
4% Banku hip. węg. z premią ,

płaoą żądaj,

iD.k. !02 20 102 80
101 50 102 50
104 - 104 7

n 105 20 1 '5 80

i k f l U 8 50 110
1 105 50 106 50
1 82 iO 32 50
1 20 26 20 60

100 92 -2 76
100 99 5 ioo 50
100 100 BO I0u 90
100 97 90 98 80
100 101 — 101 40
100 102 00 103 —
100 89 25 88 6
100 93 86 '»4 25
100 101 15 — -
100 101 20 101 70
100 100 15 100 65
100 104 60 106

OblipLuye pierwszeństwa kelol.

5 % Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5 % Ferdyi anda północ, na 300 „ „ 100 
4 '/,%  Kar. L. Em. z 1881 na 30t' „ „ 100
5% Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z ab. 10 % „ 100 
4% Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ luO 
4% Rndolfa w złocie . „ 200 „ „ 100 
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
3% Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztnke 1 
5 % Przem.-Łup. I. Era. na 200 złr. za 100 
ó% Nordosty . . .  „ 800 , „ 100

L o s y .
Budtp- losy Bazylika . as 
kred. dla handlu i przern. i
K l a r y .................................
4% Tow. żegl. Dun, ab 10%
K ra k o w s k ie .....................
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerwonego Krzyża austr.

„ „ węgier.
Rudolfa ...........................
Stanisławowskie . . . .

płacą żądają

98 50

98 70 
100 80 

9 75 
88 ~  

126 -  
87 60 

144 40 
96 80 
06 80

09 21

99 -  
101 60 
80 25 
89 -  

i 26 - -  
98 25 

145 0 
97 30 
97 30

5 złr. w. a. 8 80 9 -
100 złr. w. a. 178 20 178 60

40 „ ra. k. 55 40 63 -
100 „ w. a. 118 - 110 -
20 , w. a. 10 25 19 75
40 „ w. a. 58 - 60 —
10 w. a. 17 20 17 60
5 „ w. a. 11 60 11 90

10 „ w. a. 20 2 20 76
20 „ w. a. — — ;84 - -

100 „ m. k. 138 - 139 -
60 . w. a. 70 50

d y w id

6 -  

5 — 
13 
1 8 - -  
8 0 - -  
39-8i 
12- -  

2 1 -

1 0 -  

11 7 - 
7 'Jo 

13-50 
1 94 
9-60 
9-94 

27 fr. 
1 fr. 

16-87

Akoye bukowe.
Anglobant . . . . ni
Bankrerein Wiener '. . „
Kredyt, dla handlu i przem. „ 
Kreditbank węg. allgem. „
Laenderbank . . . .  „

Unionb 
Galio. Bank hipoteczny.

Akoye kolg|ow»
Alfftld-Fiuma •
Ferdynanda Półnopn. ■ 
Karola Ludwika . .
Lwowsko-Czemiow-Jassy 
Koszyeko-Boguminskie .
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzkie . . L
Staatłeisenbahn . . . 
Lombardy (Siidbahn) . 
Żegluga na Dunaju , .

> * y-

na

W a l
Dukaty pełne ważne
20-to F ranków ki...................
20-to Markówki........................
Pół-Imperya y roejpetno ważne
Funty azterlingi........................
Banknoty w łeek io ....................

płaoą ż ądrją

200 złr. 103 25 108 76
100 87 60 88 —
160 278 278 30
200 278 — 278 25
200 t ' i — i U 25
600 87 L 873 —
100 198 — 1 '8 60
200 284 ——288 ■ *

200 i i, 175 176
1050 2403 8498—

210 203 203 50
200 212 ___ 213 —
200 140 25 141 —
200 182 75 183 ab
200 172 25 172 76
200 233 231 30
200 77 ___ 77 60
600 w 352 - 351

aa zztukę 6 95 5 87
10 04 10 06
12 43 12 4b
10 85 10 87
12 6b 12 »o
40 75 49 86

100 Młak 104 •75 106

J  A K Ó B  H O C IIS T I1 ,  K a n t o r  w y m ia n y  w Krakowie, Rynek gł. linia A Rj cenach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkusze kuponowe.^Zlecenia uskutecznia odwrotną pooitą
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N O W A  B E F O R M A . Kraków, 19 Maja 1888

E k o i i o i n
z dobremi poleceniami, znajdzie umie 

szczenie zaraz lub od św. Jana. 
Zgłaszać się należy do Zarządu dóbr 

w Miżyńcu, poczta Miżyniec a Przemyśl. 
Świadectwa tylko w odpisach. 
Nieuwzględnione podania pozostaną 

bez odpowiedzi. *49 1

M ie sz k a n ia .
1. 6 pokoi, przedpokój, kuchnia, we­

randa i t. d.;
2. 3 pokoje, przedpokój, kuchnia itd. 

od I lipca do wynajęcia, ulica Garncar­
ska, L. 7. 847 1 3

miody człowiek
na stanow isku , pragnie d la braku znajomości 
na  tej drodze poznać m ł o d t )  p a n n ę  lub 
w d o w ę  w  c e l a c h  p o w a b n y c h .  Foto­
grafia pożądana. Dyskrecya pod słowem honoru. 

A d res : W .  W .  Ł .  8 5 4  poste reatante
K r a k ó w . 854 1 2

Mieszkanie
na świeżem powietrza, tuż przy rogatce 
Krowoderskiej, składające się z 3 pokoi, 
k u c h n i , strychu i osobnej piwnicy, na 
I p ię trze , jest zaraz do wynaję­

cia za bardzo przystępną cenę.
Wiadomość u właściciela Stanisława 

Chwasikiewicza byłego wójta. 856 l
D o  d w o r u  w  G a l i c y i  ,  niedaleko T ar­

nowa, przy kolei i szosie, potrzebna zaraz

g o s p o d y n i
czyli k lu czn ica  w młodszym a względnie 
w średn 'm  wieku, panna lub wdowa bezdzietna, 
biegła w wszelkii h gałęziacn gospodarstw a do- 
mowo-wiejskiego.

A dres! J a n  S m o l i ń s k i  poste restante 
S ę d z i s z ó w .  778 1 3

PIW O
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe Marcowe.

O  — 
o  

PO o  
a*

Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 
s imiennie znany

Skłai M a  Krajowego i Zaeranicziiep 

J .  W P E B
w Krakowie, ulica iw. Jana, 5.

305 15 0

M
i i

■J3Ej %

Ł O M N I C A
3 kilometry od miasteczka Piwnicznej, 
w pięknej górzystej okolicy położona, 
posiada silne źródła wody kwaśno- 
szcza n owej, żelaznej i siarcza- 
n e j ,  nadto kąpiele rzeczne w miejscu 
lub też w Popradzie. Dostać można każ­
dego czasu żętycy, słodkiego i kwaśne­
go m leka , oraz tanipgo pomieszkania 

-Łaskaw.' zgłoszenia adresować należy 
do Urzędu gminnego w Łomnicy poczta 
Piwniczna. sio 2 3

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy  przez 

użycie

Pigułek roślinnych Cauvaina.
Przepisy w a-e przez lekarzy francuskich i za­

granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem , ponieważ składają się wyłącznie z 
ro ś lin , nie spraw iają rżnięcia ani solek i mogą 
się nżywaó jako środek orzeźwiający, oczyszcza­
jący  krew lub spraw iający przeczyszczenie. Me­
toda użycia w polskim języku. W ymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się we flakoni­
kach włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce zn ijdował się na ii s C au ra lu .

W Paryżu w aptece pana D e h a a t ,  rue 
Faub S t Denis, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. Redyka , J . Trauezyńskiego i K. W iszniew­
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Ruckera i u 
ffalik łta  Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w apt 
Dra M ackiewicza, w Brodach w aptecd p. Kul- 
laka i F ra n z o sa ; w Czernłowcaoh w aptece p.

278 14 0

I
S W O S Z O W I C E  1

Ii
p o d  K r a k o w e m .

Z a k ł a d  k ą i p l e l o w o - l e o z u l o z y .  
Jedna z najsilniejszych wód siarczanych

; przeważającą ilością  so li sodowych i wapniowych. 
W skazanie . w gośćcu stawowym, mięśniowym, dnie, zołzach, kile, owrzodzeniach

I

I
I. obrzękach zołzowych i kiłowych, w krzywicy, nerwobólach, porażeniach, pozostałościach i -  ■ 

po ranach postrzałowych i ciętych, po złam aniach kości, w zesztywnieniach stawów, oty-
Ż o a r ti  u7 K o w d w n  m irk 1!! r»łirti-riKar»V» o lr /ź t -n v r»łi tAIZ w  ł>V»Ał*rtKo.r»Vi n n l o t r n  ici ł» v n h  n a .  n t r i l .

I
itru  ^  

ęony I  

1 6 ®

łości, w bardzo w ie'u chorobach skórnych, jako też w chorobach polegających na u tr 
dnionym udpływie i przem ianie krwi, w chorobach kobiecych.

Kąpiele siarczane wodne i mułowe , leczenie elektrycznością i mięsieniein , wody 
mineralne krajowe i zagraniczne. 848

I, L e k a rz  zd ro jow y  D r . Antoni F ilim o w sk i,
I asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Stacya  kolei tran sw ersa lnej, 6 kilometrów od K rakow a, poczta i telegraf w miejscu, 
ki Komunikaeya pomiędzy Krakowem a Swoszowicami odbywa się 9 razy dziennie

koleją, nadto 2 razy omnibusem.
P o czą tek  sezonu  od  37 m a ja  do k od . a  w rześn ia .

M ieszkania um eblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela
Zarząd, k ą p ie lo w y  w  Sieoszow icach.

1
I
I

J
C . k .  a u s t r i a c k i e  ^  k o l e j e  p a ń s tw o w e .

O t w a r c i e
i t a e y i  S o w y  Z a g ó r z .

Z dniem I czerwca 1888 roku otwartą zostanie zamknięta do­
tychczas stacya Nowy Zagórz dla ruchu całkowitego.

Wiedeń w maju 1888 r. 845 i
C. k. Generalna Dyrekcya austryackich kolei państwowych.

X

Golichowskiego.

Hotel Donan
W  L e n  ,  776 4 10

T a b o  r s t r a s s e ,  N r .  4 9 .
Nowo otworzony, bardzo wygodnie u- 

rządzony. Cena pokoi od 80 ct. Śniada­
niu : kawa z chlebem 20 ct. Kolej konna 
i omnibus od hotelu. Usługa także polska 

  J ó ze f M o lik ,  Hótelier.

M O O O O O O f  H X X H X W W H IH X H X X W X X
F R A W U IiZ E K  T I T L

skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych §
tv  B e r n ie  (M o ra w a ) G ro sse r  B la tz ,  19 ,

poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też suknu  
na cale wyprawy i kostium y litoeryjne tak dla służby 
państwa, jakoteż dla urzędbw lasowycli, straży ogniowych M  

i t. p. —  Wzory bezpłatnie. X
Z a ł o ż o n y  -%xr r o ł e n  1 8 4 3 .  389 21 25 V

XXXXXXXXIXXXXXXXXIXXXXXXXXX^

Ł w i a d o m i e n  i  e.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadom id fezan. P. T. Publi- 

czi ość, iż z dniem dzisiejszym otworzyłem mój nowo założony

Pierwszy skład fabryczny #

IM, Olejów,Pokostów, Lakierów i lateryałów
pod iirma

W. K R Z Y S Z T O F  O WI CZ
Kraków, Rynek główny, 37, linia A—B.

Sprowadzając towary 1* tylko za gotówkę z pierwszych 
źródeł, poświęcając się wyłącznie tym artykułom, jestem w po­
łożeniu dostarczyć Szanownej P. T. Publiczności jak najlepszej 
jakości towar po nader przystępnych cenach.

Polecając się względom i pamięci Szan. P. T. Publiczności 
mam zaszczyt kreślić się z uszanowaniem 
817 3 3  W . K r z y s z to fo  w  Łez.

R o z s y ł k a ,
W O D Y  S Z C Z A W N I C K I E !
ze zdrojów Józefiny, Szczepana, Magdaleny i Waleryi,
odbywa się na zamówienia u Henryka Mattoniego w 
W iedniu, albo za pośrednictwem Zakładu zdrojowego 
w Szczawnicy, lub też ze składu Mattoniego u pana 

H. Zollnera w Starym Sączu. 486 5 fi

M e  m a  w ię c e j  b ó lu  zęb ó w
kto używa sławnej w świecie, prawdziwej e. k. dostawcy dworów

Anaterynowej
v o d y  d o  u s t

lepszej od wszelkich innych podobnych przetworów, jako środek zapobiegający bó- 
_  łowi zębów, ust i s z y i , z równocześnem zaś użyciem

Dra Poppa proszku lab pasty na zęby
utrzymuje się ciągle zdrowe i piękne zęby.

Dra Poppa kit do zębów rawyeh zębów.

Dra Poppa mydło ziołowe golnie dobre do Kąpieli.
C en a : Woda anaterynowa 50 oent., 1 złr. i złr. 1 40 ; nnaterynowa pasta do zębów w pu­

szkach złr. 1 2 2 ;  aromat, pasta 35 c t . ; proszek do zębów w pudełkach 6S ct., Kit 
do zębów w pudełkach 1 złr.; Mydło ziołowe 30 centów.

Ostrzega się przed kupnem fałszywej anatherynowej wody, która wediug roz 
bioru chemicznego najczęściej zdrowiu szkodliwe składniki zawiera. 155 29 52

G łó w n y  s k ła d : W ien , I., B o gn e rga sse , 3.
D o n ab ycia: W  K R A K O W IE : pp. R edyk apt. „pod barankiem *, P. Sobierajski apt. „pod 

s łoń cem 44, A. S iedlecki apt., bracia Baruch, K. W iszn iew sk i apt., E. Radler apt., J . T ranczyński apt. 
E . Stockm ar apt., W ilczyń sk i apt., F. Gralewaki apt., P . K rok iew icz apt., J. W iśn iew sk i, droguerya, 
W ilhelm  Fenz, F . A. Grigar, B racia B ilew scy. J. Z aplatalsk i, P orębsk i i Z im ler, Ed. Krautler skład  
m ateryałów  apt.-, w P o d g ó r z u  Sk ak ałsk i apt.; we L W O W IE ; pp. M ikolasz apt., Z. Rucker, J. 
Piepea apt., J . B eiser apt., C. K rzyżanow ski apt., J. W iew iórsk i apt., A. Sk lep iń sk i apt.; w W i e ­
l i c z c e  B. M iczyński apt., w  K r z e s z o w i c a c h  E. R ybacki apt.; w N i e p o ł o m i c a c h  J . Tichy  
apt.; w  D o b c z y c a c h  J . B iliń sk i apt.; w  S k a w i n i e  K.  M ayer apt.; w M y ś l e n i c a c h  W ł. Gu- 
m ińsk i apt.; w  W a d o w i c a c h  S. K urow ski apt.; w B o c h n i  G atty apt.; w T a r n o w i e  H. W ie- 
rzyck i i P ion, E, R ank apt.., A. T enczyn apt., Ł . Chodacki apt.. Scherfl kup.; w S a n o k u  J. Mać- 
k iew icz  gal., J. Zarewicz apt.; w B i a ł y  K eler i J . K olaasa apt.; w S u c h y  K. Czerniecki apt.; 
w K e n t a c h  E. S ok alsk i aptek.; w Z a t o r z e  W innicki apt.; w N o w y m  S ą c z u  F ilip ek  apt. i J . 
H erdliczka aptek.; w  Ż y w c u  K. Ł azarski apt. i R. Jakubow ski apt.; w G r y b o w i e  K. T ulszycki 
apt.; w D ę b i c y  H. Zauderer apt.; w P i l z n i e  Z. Czajka apt.; w B ł a ż o w i e  A. B rześ apt.; w J a- 
ś l e  A. Palch  apt.; w K r o ś n i e  W. P ik  apt.; w S o k o ł o w i e  A. D auczek apt.; w L e ż a j s k u  E . 
D enker apt.; w  Ż o ł y n i  W . P od górsk i apt.; w D u k l i  S. F ieb er  apt.; w J a r o s ł a w i u  S. Rohm  
apt.; w  B r z e s k u  Janoszek  aptek.; w R z e s z o w i e  J . Schaitter i Sp ., S. B. Zacharski, A. K arpiński 
apt., A K alin ow sk i apt.; w  B u s k u  M. Zahradnik apt.; w  W i ś n i c z u  M. M arkiewicz apt.; w N o ­
w y m  T a r g u  K. Laur i K w iecińsk i apt.; w R o p c z y c a c h  M. Ż ym irsk i apt.; w C h r z a n o w i e  
K. Sporysz apt.; w G o r l i c a c h  p. R ogaw ski apt.; tudzież w szy scy  aptekarze, handle perfumeryj 
i galanteryjne obwodu K rakow skiego, G alicyi i Bukow iny.

iooooo oo o oo do oo oo io oo oo oo oo oooo
579 2 12 O

F l e r w s z s a  w ę g l e r a l t a

F t l t K l k i

Irnmien metalowych u
A d o l f a  T l a r \

w Aradzie na Wegrzech.
Cenniki i wzory na żądanie darmo i opłatnie.

fOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOI

Dr. med. Czesław S liche
ordynuje 711 3 3

■jar Karlsbadzie.
Mieszka, jak  d a w n ie j, Kreuzgasse Insel Riigen

I  J A N  1 I I \ 1 T 0 1 1 I ( K  £
r  we Lwowie, ulica Kopernika, Nr. 3 ,  w Krakowie, Sukiennice , Nr. 20, ‘

w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
poleca swojego wyrobu

znakom ite środk i, odszczególnione 7-ma m edalam i za­
sługi i 2  dypluiunmi uznania na wystawach krajowych

1 zagranicznych.
D  n  I o  a m  f j n  U n l f l f n  słynny ten środek używa się od niepam iętnych czasów 
D d l S M H I I  UC I f l L i R M *  do zachowania piękności, świeżości i delikatności cery.

S ło ik  4 z łr .

Z ió łk a  w sc h o d n ie do naparzania twarzy, 50 cent.

Gliceryna toaletowa preparow ana nad kwiatam i konwaliowemi do knnser- 
wowanią twarzy. F lakony po 30, 50 c. i 1 z łr .

c*° myuli twarzy , chroni od zmarszczek i węgrów, w ygładza na-
skórek. Flakon 5 0  c t .  97 62 0

Główna wygrana 
ewent. 

500.000 marek.

O głoszen ie
s z c z ę ś c i a .

W y g ra  sic 
p o r a ż a  

p u li d t w o.

Z a p r o N / . e n i e  d o  u d z i a ł u  
w wygranych

n a  w ie lk ie j lo tcry i p rzez  państw o ł la in b i ir g  poręczonej ,
n t litórej

O m i l i o n ó w  1 0 0 .3 0 0  m a r e k
z pewnością wygranemi być muszą.

Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która według planu ty U: o 95.500 losów obej­
muje, są następujące, a mianowicie :

N a jw ię k sza  w ygran a  jest w pomyślnym wypadk s o o . o o o  m arek .
Prem ia 

wygraua 
wygrana 
wygrana 
wygrana

1 wygrana 
3 wygrane 
1  wygrana 
1 wygrana 
1  wygrana 
1 wygrana 
7 wygranych 
1 wygraua

po

po

300.000  marek.
300.000
100.000 

0 0 . 0 0 0  
80.000
70.000
60.000
55.000
50.000
40.000
30.000
15.000
13.000

36 wygranych po 10.060 marek.
56 wygranych po 5060 „

106 wygranych po 3000 „
357 wygranych po 3000 „

3 wygrane po 1500 „
515 wygranych po 1060 „
830' wygranych po 500 „
130 wygranych po 300, 150 marek. 
3<i’.03'‘.r wygranych po 145 inrk., 7093 
wygranych po 134, 109, 94 m., 7848 

wygranych po 67, 40, 30 marek,

razem 17.800 wygranych.

które w przeciągu niewielu miesięcy w 7 oddziałach z pew n ośc ią  w yciągnięte będą.
Główna wygrana le j klasy wynosi 50 000 marek, w 2ej klasie podnosi się na 55 000 

marek, w Hej na 60.000 m., w 4ej na 70.000 in., w 5ej na 80.000 m., w 6ej na 00.000 m., 
w ej na 200.000 m., a z premią wynoszącą 300 000 marek ewentualnie na 500.000 marek. 

N a p ierw sze  c iągn ien ie , oznaczone u rzędow n ic
kosztuje los oryginalny tylko 3 złr. 50 c. w. a. — połowa losu oryginal­
nego tylko I złr. 75 ct. w. a. — ćwiartka iosu oryginalnego 90 ct. w. a.
te losy o ryg in a ln e  p rzez  państw o po ręczone (nie zakazane promesy) z do­
łączeniem  o ryg in a ln ego  p lanu , z herbem państwa po frankowanem nadesłaniu na- 
.1 jtos. I lub za zaliczką poczt., nawet d > najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą.

Każdemu z biorących udział zaraz po odbytem ciąguieniu przesyłam  urzędową listę 
ciągnień nawet bez za i [dania.

Plan cięgnienia z herbem państwa, w którym wkładki i podz;a ł wygranych na 7 klas 
jest uwidoczniony, przesyłam  naprzód darmo.

W ypłatą i przesyłką wygranych pieniędzy  
zajmuję sic sam wprost do interesowanych punktualnie i pod śc isłą  dyskrecyą 

■ytr~ Każdy obstalunek uskutecznić można przekazem pocztowym lub listem rekomend.
Upraszam zabm  wszelkie zlecenia z powodu wkrótce mającego nastąpić ciągnienia 

najdalej do 35 m a ja  1». r. "D lii z zaufaniem przesyłać pod adresom :
S a m u e l  H e c k s c ł i e T  s o n r . ,

Banąuier und Wechsel-Comptoir in HAMBURG. 650 5 5

Dra AHTJELA
Załłafl fo ilo lficzaiczi

Z u c k m a u f e l
(na Sz ląsku  austryackim). 

a j" , ct D r .  T 7 r b a B o ł i e ] £
ordynuje 632 14 O

od I kwietnia do 15 października b. r.

Przeszło 300 roślin
trwałych, krzewistyeh w wazonach i kilkanaście 
sztuk drzew figowych z owocami, są  pojedynczo 

lub razem do sp rzed an ia .
Oglądać można od godz 8 — 1 przed połud. 

u M. Dumaire, nauczycielki języka francuskiego 
ulica Grodzka, L. 32. 835 2 fi

Kamienica
jednopiętrowa, z ogrodem , w Krakowie 
na przedmieściu, blisko śródm eścia, jest 
każdego czasu z wolnej ręk i do 

sprzedania. 782 4 5
Bliższa wiadomość u p. Romana Gu­

towskiego w biurze notar.,ul. Gołębia, 4.

Kandydat notaryalny
p o szu k u je  po sady  i m oże tak ow ą  

z a ra z  ob jąć . 794 4 4
Uaskawe zgłoszenia uprasza się adresować : 

i i i .  II. poste rest. P ilx u o , G a licy a .

G r a b i e  k o n u e  
grabie do przewracania siana

dostarcza szczególnie tanio 
I I H R A T U  i S C O J L K A  

fa b r y k a  m a szy n  ro ln iczych  
v  F  r a d z e  — 3 3  u  t a  n  a .

Katalogi na żądanie oarmo.

F ilia :  I.w6w , u lic a  G ró d e c k a . 61, 
pod w łasną fr mą. 730 3 4

I  M WS Y R U P
wapniowo-żelazowy

aptekarza 
H enryka Blnm eufelda

we Lw ow ie.
Syrup t e n , łatwo asym ulujący się z 

krw ią, est wypróbowanym środkiem dla 
osób cierpiących na piersi, tuberkuły, w 
chronicznych katarach płuc, w niedokre- □  
wności i w szkrofułaeli. Po enorouach 
wycieńczających syrup ten również przy­
nosi zbawienne skutki. 1

Cena 1 złr. 20 ct.
Główny skład w aptece p . ,,złotym słouiem “

He n r y ka  B l u m e n f e i d a  we Lwowie .
Na żądanie wysyła apteka Henryka B lu ­

menfeida we Lwowie dokładny opis tego
^AnilfniłA cipndbn nvn» 2...Uznakomitego środka, oraz wykaz świa­

dectw o skuteczności tegoż. 105 15 O
iferga  jag*.

Wioska

! Natychmiastowe zniszczenie wszelkiego robactwa!
i w handel wprowadzonych środków niszczących robactwoZe wszystkich dotąd znanych 

okazał się tylkoUtr J N E C R O L i r s r
jako najskuteczniejszy. W szystkie inne, jakichkolw iek nazw isk , szczególniej w postaci proszku, 
są prawie bezskuteczne i działają  tylko odurzająco. Necrolin jest płynny, przesiąkający wszędzie 

zabijający za samem dot nięciem każde robactwo i tegoż zarodek.

N e c r o l i n  z a b i j a  n a t y c h m i a s t  w s z y s t k i e
p luskw y, m ole, p c liły , wszy, m ró w k i ,  ch rabąszcze  i tychże zaro d ek , jest 
całkiem woluy od tru c izn y , ma przyjemny zap ach , nie plam i zupełnie nawet najprzedniejszych 
m ak ryj jedw abnych i aksamitnych, i  f la szk a  59 cen t., pocztą p rzy n a jm n ie j 3
f la sz k i ,  które sta rczą  do wygubienia robactwa z mebli 2 dużych pokoi. Szczególniej do pole­

cenia na wygubienie moli w sukniach, fu trach i meblach.

Głuwny skład, do którego wszelkie obstalunki adresować należy:
E .  S O J L H E K T , W i e n ,  I . ,  M b i k e r b a s t e i ,  S ir .  8 .

Skł„d w Krakowie w aptece K. W iszniewskiego. 801 2 20

Premiowane na wystawach powszechnych:
w Lon dyn ie  1802, w P a ryżu  1867, w W ladn lu  1873, w P a ryżn  1878.

f o r t e p ia n y  n a  r a ty
dla Wiednia i prowincyi,

koncertow e, sa lonow e, k ró tk ie , oraz p ia n in a  z fabryki głośnej na śmieciu ilrmj 
ksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 zfr., 400, 45u ■> > . 550, 0Q do 
ioO złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 z łr. P ianina od : złr. db oOO -Ji.

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thiertelder,
Wien, V II, Bui-ggasse 71 . 145 31 o

„  Ł A Ź N I A  R Z Y M S K A  »
P A K Ó W  A 1 W A A A O W A lH]

blisko Krakowa, J68 morgów, z dobremi 
budynkam i , z ładnym, murowanym do­

mem , jest do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje właściciel kamie­

nicy, Kraków, ul. K arm elicka, 
la. 38. parter. 824 3 5

Trawa miodowa
( l l o i c n s  l a u a t n s )  217 28 30

nasienie świeże i pewne na g ru n ta  sucne lub 
mokre zupełnie liche, na  pastwiska wyborna ro­
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jenen  k o ­
rzec wraz z workiem kosztują 4 z łr ., przy 
zakupnie zaraz IO k o rcy  dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskuteezuia J. B u l-  

siew icz, s k ła i  nasion w B och n i.

W  Zawodzili.
W Zawodziu poczta Wojnicz jest za 

bardzo ^niską cenę do sprzedania m łoc­
karnia parokonna wraz z siecz­
karnią, w zupełnie dobrym stanie, oraz 
kierat i szopa wskutek wysprzedaży 
całego inwentarza. 821 2 3

YU b l a ą / 0  
\ 5 V

' ^ oMA JODZIE ZEUZA NIEZMIENNYM

Hiw-Tomz Aprobowane przez , 4*1* 
Akadem ią medyczną 

Paryżu , adoptowan<
prze/. Form ularz |f f l  
ińalny francuzkt, sank 

1858 cionowane przez radę J855 
M edyczną w Petersburgu.

PA. BIS Z

ml
Posiadające rów nocześn ie  w łasn ośc i Jodu 7  

9  i żelaza, p igu łk i te  skutkują w y łączn ie , w e  ®  
^  w szystk ich  rodzajach cliorób, które w y w o - ®  
A  łuje zarodek skrofuliczny fp u c h lin y , za tka -  ^  
a  n ie  k a n a łó w , h u m o ry , etc.) słabości, prze- A  
J  c iw  k tó fy m , z w y k łe  żelazo je s t zupełn ie

b ezskutecznem ; w  C h lo ro z ie  (b ladaczce), ®
I w L e u c o r r h Ś e  (b ia łyc h  u p ła w a c/i),w A m e-  
j n o rrh śe  (zatrzymanie zupełne lub  częśc io ­

we regułA rnościj»  w  S u c h o ta c h , w  S y fili*  a  
o r g a n ic z n e j  e tc . O stateczn ie  podają one W

0  lekarzom  środek terapeutyczny, nadzwy- 
^ Jcza j s iln y , do pod żyw ian ia  organizm u i do J

. w zm acniania k on stytu cy i lim fatycznych , 
I s łabych lub osłab ionych .

«!

w KraKowle
p r z y  l ie y  św . S e b a s ty a n a  

obecnio zupełnie nowu przebuóowana z zastosowaniem wszel­
kich wymogów pod względem higienicznym, wygód i czystości _
z wannami porcclanowemi i miedzianemi dla kąpiel pojedynczych Pyl 
lub zbiorowych (famihjnoj, z tuszami zimnemi, gorącemi, letniemi Ju  
i t. d. w jednej ubikacyi, dorównywujące ui'ządzeniem pierw- 5 i  

szorzędnym zakładom tego rodzaju w Europie 
iRMr* p o  c e u a c l t  b a r d z o  p r z y N t ę p u y c h  “R l  i>« 

mianowicie po cnt. 30, 40, 50, 60, 80, 1*20 i 1*50 (familijne) [H| 
za kąpiel z czystą bielizną —  poleca względom Sz. Publiczności r  "i 

476 io ■  ::55K arzĄ d z a k ł a d u .

N . B . — Jod n ieczystego lub zepsutego W  
) żelaza, je s t lekarstw em  n iep ew n em , r o z - ®  
k drzaźn’n.jącem . Jako dow ód czystości i  A  

autentyczności p raw d ziw ych  P ig u łe k  ^  
' B la n c a r d a , żądać należy, naszą p ieczęć  na J  
I srebrze i podpis nasz n i- s
| n in iej izy położony u spo- 
. du z ie lon ej e ty k ie ty . -------

_  A p te k a r z  w  Paryżu , r u e  b o n a p a k t e , 40 J
9  W Y ST R Z E G A Ć  SIĘ  F A Ł S Z E R S T W .  9
• • • • • • • • • • • • • • • • • •

216 Jfi M l

Dla jamy ust i p f e najskuteczniej działaf

i zapachu woda do ust salicylowa, uznana jako 
najlepszy środek antiseptyezny, wyłącznie \ ap­
tece B lumenfeida we Lwowie. Cena 50 et.

Kamienica Dwupiętrowa
w c e ln c i miejscu, z wolnej ręki 

d o  s p r z e d a n i a .  
Wiadomość u adwokata Dra Le­

sława Borońskiego, ul. Grodzka, 
Nr. 1, I I  piętro. 765 2 2

Z drukarni Związkowej w Krakowi*. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


